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We wtorek o 18 nastąpiło oficjalne zakończenie 38 Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich. W halach i na placach 
rozpoczęło się gorączkowe pakowanie eksponatów, demon­
towanie stoisk i biur. Jednocześnie przystępuje się do pod 
sumowania imprezy w jej licznych aspektach.

Światowa narada partii komunistycznych 
i robotniczych zakończyła obrady

Uchwalono dokument końcowy i odezwę o setnej rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina

Między narodowa narada partii komunistycznrch I robot­
niczych, która rozpoczęła się w Moskwie 5 czerwca, wc wto­
rek zakończyła obrady.

Narada powzięła decyzję w sprawie zwołania światowego 
kongresu antyimpenalistycznego. Celem przygotowań do te 
go kongrósu utworzono komisję złożoną z przedstawicieli 
13 partii komunistycznych i robotniczych. Na zakończenie 
narady opublikowano następujący komunikat.

Ze wstępnych obliczeń wy­
nika, że MTP w ciągu 10 dni 
odwiedziło 390 tys. osób w 
tym 10 tys. cudzoziemców. Poz 
nań gościł w tym czasie 585 
dziennikarzy krajowych i 203 
dziennikarzy zagranicznych z 
33 krajów całego św-iata.

Gościliśmy też wybitne oso­
bistości partyjne i rządowe z 
kraju i z 16 państw.

Swoisty rekord pobili orga­
nizatorzy konferencji praso­
wych. Odbyło się ich aż 41. z 
czego 21 w pawulonach wy­
stawców zagranicznych. Ośro­
dek Prasowy zorganizował 
dwie specjalistyczne sesje 
dziennikarzy zagranicznych 
poświęcone rozwojowi polskie 
go górnictwa i hutnictwa oraz

W dniach od 5 do 17 czer­
wca 1969 r. odbywała sie w 
Moskwie międzynarodową na­
rada 75 partii komunistycz­

nych i robotniczych. Uczestni­
cy narady oćeniais ją jako 
wielkie wydarzenie w rozwija 
niu walki przeciwko imperia-

Poważny dorobek dziennikarstwa 
w ćwierćwieczu Polski Ludowej

Uroczyste plenum ZG SOP w Lublinie

lizmowi, w dziele osiągania 
antyimperialistyczncj jedności 
działania najszerszych mas lu 
dowych na całym świecie, ja-

przemysłu chemicznego. Ucze­
stniczyło w nich 43 dziennika­
rzy z kilkunastu krajów.

Do ostatnich niemal godzin 
dziesiątego dnia trwania MTP 
prowadzono rozmowy handlo­
we i podpisywano umowy. 
Jak oceniają fachowcy, tego­
roczne Targi były pod tym 
względem podobne do ubiegło 
rocznych. Zawarto wiele inte­
resujących kontraktów ekspor 
towych. Większość z nich przy 
pada na maszyny i urządzenia 
choć możemy też poszczycić 
się dobrymi transakcjami w 
zakresie artykułów konsump­
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego.

Biorą? pod uwagę tylko naj 
ważniejsze grupy towarowe, 
polskie centrale handlu zagra 
nicznego sprzedały m. in. do 
NRD partie maszyn włókien­
niczych, obrabiarek zespoło­
wych. tokarek i narzędzi. Do

CSRS sprzedaliśmy urządze­
nia elektrotechniczne, narzę­
dzia i samochody Fiat 125P. 
Związek Radziecki zakupił w 
Polsce silniki WOLA; W. Bry 
tania — zespoły do żurawi bu
dowlanych; USA zespoły
narzędziowe; Włochy — kon­
fekcję damską i antybiotyki, 
a Grecja — obrabiarki. Obra­
biarki zakupili także kupcy z 
W. Brytanii i Włoch.

Dobre interesy zrobiła cen­
trala UNIVERSAL kontraktu-

Dokoiiczenie na str. 2

Z ohrad plenum ZW ZMS

Szkoła samodzielnego 
szukania

wzorów ideowych
Wczoraj w siedzibie KW 

PZPR w Poznaniu odbyło się 
nosiedzenie nlenarne Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS. Poświę 
cono je sprawom samorząd­
nego kształcenia sie młodzie­
ży m. in w kołach młodych

U Thant w Genewie
racjonalistów istniejących

Pod hasłem „Dziennikarze polscy w służbie socjalizmu” 
obradowało we wtorek a pierwszej stolicy Polski Ludowej 
— Lublinie — uroczyste, rozszerzone plenum Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich poświęcone pod 
sumowaniu ćwierćwiekowego dorobku polskiego dziennikar 
stwa.

Władysław Gomułka podpisuje 
główny dokument narady. Pierw­
szy z lewej A. Starewicz, obok 
J. Cyrankiewicz. Pierwszy z pra­
wej S. Kociołek, obok Z. Kliszko.

CAF — PI — telefoto

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant przybył we wtorek 
z Nowego Jorku do Genewy 
na odbywające się tam obcho 
dy 50-lecia Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. U Thant 
wygłosi w środę przemówie­
nie poświęcone tej rocznicy

PAP

przy zakładach pracy. ZMS- 
owskich uniwersytetach robot 
niczych oraz we wszechni­
cach tej organizacji. W tych 
właśnie ośrodkach wiedzy mło 
dzież powinna zdobywać jak 
najbardziej wszechstronną in­
formacje o życiu współczes­
nym Polski i innych krajów

Na salę obrad w Domu Tech 
nika oprócz członków jlenrm 
i przedstawicieli kierownictw 
gazet i czasopism ora? radia 
i telewizji — przybyli serdecz 
nie witani: sekretarz KO 
PZPR Stefan Olszowski, sekre 
tarz NK ZSL Edward Duda, 
sekretarz CK SD Piotr Stefań 
ski. zastępcy kierownika Biu­
ra Prasy KC PZPR Wiesław 
Bek i Andrzej W’eber.

Obrady otworzył wiceprezes 
ZG SDP Mieczysław Róg- 
Swiostek. Następnie zabrał 
głos I sekretarz KW PZPR w 
Lublinie W. Kozdra, który wy 
raził radość, że uroczyste ple­
num podsumowujące doiouek 
polskich dziennikarzy odby­
wa się w Lublinie, gdzie przed 
25 laty powstał i kształtował 
się ludowy ustrój a jednocześ

Następnie zabrał głos Wie­
sław Bek. który scharakteryzo 
wał dorobek dziennikarstwa 
polskiego w 25-leciu Falski Lu 
dowej i nakreślił zadania sto 
jące przed dziennik-rsty/em 
w najbliższym okresie.

Dokończenie na str. 2

ko doniosły etap na drodze 
umacniania zwartości ruchu 
komunistycznego na zasadach 
marksizmu-leninizmu i inter-
nacjonalizmu proł ckiego

W naradzie wzięły udział dele­
gacje następujących partii komu 
nistycznych i robotniczych: Par­
tii Socjalistycznej Awangardy
Algierii.

nie rodziło się środowisko
dziennikarskie zaangażowane 
w przeobrażenia społeczno-po 
lityczne i gospodarczo kultu­
ralne kraju.

Oklaskami przywitali zebra 
ni reprezentantów młodego po 
kolenia woj. lubelskiego, któ­
rzy podziękowali przedstawi­
cielom polskiego dziennikar­
stwa za pomoc w kształtowa­
niu postawy współczesnego Po 
laka.

Z uwagą wysłuchano refera 
tu przewodniczącego ZG SDP 
Stanisława Mojkowskiego, któ 
ry omówił ideologiczny i obli 
tyerny wkład dziennikarzy, w 
budowę socjalizmu w ćwierć 
wieczu Polski Ludowej.

Trening astronautów 
przed lotem na Księżyc

Astronauta amerykański Neil 
Armstrong, który jako pierwszy 
Amerykanin ma stanąć na Księży 
cu dokonał w poniedziałek pozo­
rowanego „lądowania na Księży­
cu”.

Astronauta ten, który będzie ka 
Pitanem lotu „Apollo 11” piloto- 
Wa! pojazd-makietę, który jego 
baniem „doskonale odtwarza za­
chowanie się pojazdu księźycowe- 
Eo w momencie lądowania na Księ 
zycu”. Aparat ten, którego kon- 
®tyukcja kosztowała 2,5 min. dola- 

zwany także ..latającym łóż- 
iem” _ ze względu na swój 

। ~ wyposażony jest w sil-
ki odrzutowe symulujące warun 

Przyciągania księżycowego 
rmstrong wzniósł się na tym 

®Paracie na wysokość około 100
getrów j płynnie wyładował 300 
metrów dalej, a następnie jeszcze 
a* P°wtórzył ten manewr.

Prawdziwym lądowaniu na 
siężyeu udział weźmie obok 
riastronga, Edvin Aldrin. (PAP)

Gen. de Gaulle
nie zamieszka w Paryżu

Gen. de Gaulle którego powrót 
z urlopu w Irlandii przewidziany 
jesł na czwartek, nie bedzie 
mieszkał w Paryżu. Zgodnie na­
tomiast ze specjalnym dekretem 
rodpisanym przez ministrów sił 
zbroinyęh 1 finansów gen. de 
Gaulle otrzyma do swei dyspo­
zycji lokal w Paryżu, gdzie mie­
ścić sie bedzie lego biuro i se­
kretariat. (PAP)

Bliski Wschód

Argentyny.
Komunistycznej

Komunistycznej Par-
tii Australii. Komunistyczne’ 
Partii Austrii. Komunistycznej 
Partii Belgii. Zachodnioberlińskiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
Komunistycznej Partii Bo’iv u 
Brazylijskiej Partii Komunistycz

DoJrOjrzenie na str 2

Odezwę w związku z 100 
rocznica urodzin W. Leni­
na uchwalona na naradzie 
moskiewskiej zamieszcza­
my na str. 2.

• Konsultacje czterech mocarstw
• Wymiana ognia nad Jordanem

Jak oświadczył jordański rzecznik wojskowy, we wtorek 
w południowej części doliny J ordanu doszło do wymiany 
ognia między wojskami jordańskimi a izraelskimi. Strzela­
nina trwała ponad 90 minut.
Strona jordańska nie ponio­

sła strat, natomiast dwie ba­
terie wroga zostały przez woj­
ska jordańskie zmuszone do 
milczenia. Ponadto zniszczono 
dwa wojskowe pojazdy izra­
elskie.

We wtorek odbyło się kolej­
ne spotkanie przedstawicieli 
czterech wielkich mocarstw na 
temat Bliskiego Wschodu. Ze­
brali się oni w rezydencji sta­
łego przedstawiciela Francji 
w ONZ, Berarda. Było to już 
trzynaste spotkanie tego ro­
dzaju. Rozmowy odbywają się 
na przemian w rezydencjach 
stałych przedstawicieli wiel­
kiej czwórki w Nowym Jorku.

Obserwatorzy polityczni w 
siedzibie ONZ zwracają uwa­
gę, że wtorkowe posiedzenie 
miało mieć wpływ na tok dal­
szych rozmów ze względu na 
dwa znamienne wydarzenia, 
ostatnią wizytę 
spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyki w Kairze, gdzie m. 
in. omawiano wyniki dotych­
czasowych konsultacji wiel­
kich mocarstw oraz wybór 
Pombidnu na prezydenta Frań 
cji. (PAP)

Narada w OK FJN
W siedzibie Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu odbyła ąię w Warszawie 
we wtorek narada przewodni­
czących i sekretarzy wojewódz 
kich komitetów FJN poświęco 
na omówieniu zadań komite­
tów frontu w nowej kadencji 
Sejmu i rad narodowych.

Referat zagajający wygłosił 
sekretarz OK FJN Witold Ja­
rosiński. W dyskusji uczestni­
cy narady omówili doświadczę 
ni. kampanii wyborczej, wnios 
ki z nich płynące dla dalszej 
pracy, zadania związane z ob­
chodami 25-lecia Polski Ludo­
wej, metody i formy dalszego
doskonalenia działalności 
mitetów FJN.

Na zakończenie dyskusji 
brał głos przewodniczący

ko-

za- 
OK

FJN Marian Spychalski. Zwró­
cił on uwagę na zadanie utrwa 
lenia dorobku pracy społeczno- 
politycznej, wykorzystania sze 
rokiego aktywu Frontu w dal­
szej, codziennej, systematycz­
nej działalności. (PAP)

Ciężkie straty USA i Sajgonu 
w wojnie wietnamskiej

socjalistycznych, 
mie ich rozwoju.

Obecnie w 
ZMS-owskiej ma 
wielu imprezach

o dynamiz-

organizacji 
to wyraz w 
organizowa-

W czerwcu zginęło już 5 tys. żołnierzy

Jak donosi agencja „Wyzwolenie” w ciągu pierwszych dni 
czerwca siły narodowo-wyzwoleńcze działające w Wietnamie 
Południowym wyeliminowały z walk 5 tys. żołnierzy ame­
rykańskich i sajgońskich oraz zniszczyły 500 pojazdów woj­
skowych w prowincji Nam Bo.
Agencja, donosząc o sukce­

sach partyzanckich w prowin­
cjach Binh Long i Tay Ninh 
stwierdza, iż w delcie Mę­

100 000 „Sip ana'' 
z Zarania

Taśmę montażową Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu 
opuści) 100 000 samochód „Syre­
na”. „Syrena" urodziła się w 
FSO Żerań w latach pięćdziesią­
tych jako produkt uboczny pod­
stawowej produkcji, którą stano­
wiły wówczas samochody M-20 
Warszawa. Pierwotnie zamierza­
no wyprodukować jedynie 5 000 
„Syren”. Prototyp samochodu 
opuścił fabrykę 4 stycznia 1954 
roku. W latach 1956-57 ukazały 
się serie próbne rzędu 100 wo­
zów. Seryjna produkcja ruszyła 
w roku 1959, kiedy wyprodukowa­
no 3 000 wozów, w roku 1960 - 
4 000, w 1968 - 16 000. Plan na 
rok bieżący zakłada produkcję 
18 000 samochodów tego typu. 
O dalszych kolejach losu pol­
skiego samochodu małolitrażo­
wego zadecydują opracowywane 
obecnie założenia najbliższego 
planu 5-letniego. Na zdjęciu: ju­
bileuszowy samochód opuszcza

kongu w tym samym okresie 
wyeliminowano z walk 3 tys. 
żołnierzy wroga. Na koniec 
agencja „Wyzwolenie” stwier­
dza, iż wojska marionetkowe 
ponoszą szczególnie ciężkie 
straty w tych rejonach, gdzie 
USA usiłują „zwietnamizo- 
wać” wojnę.

We wtorek rano partyzanci 
ostrzelali przy pomocy rakiet 
centrum Sajgonu. Jedna z 
nich spadła w pobliżu amba­
sady amerykańskiej. Party­
zanci ostrzelali także wielką 
amerykańską bazę lotniczą w 
Bień Hoa — 22 km na północ­
ny zachód od Sajgonu. Na te­
renie bazy eksplodowało około 
10 rakiet kalibru 122 mm.

W prowincji Quang Ngai 
partyzanci ostrzelali z moź­
dzierzy obóz żołnierzy sajgoń-

nych z okazji 25-lecia Polski 
Ludowej z udziałem przedsta 
wicieli Wojska Polskiego, kom 
batantów II wojny światowej.

Spotkanie ZMS-owskie po­
święcone było przede wszyst 
kim znalezieniu najbardziej 
skutecznych form samodziel­
nego kształcenia światopoglą­
du i charakteru młodzieży. 
W wielu powiatach bardzo do 
brze pomagają temu koła mło 
dych racjonalistów, wszechni 
ce wiedzy ZMS. Ułatwiają 
one poszukiwanie lektur i 
przygotowywanie się w opar 
ciu o nie na różnorodnych za 
jęciach ćwiczeniowych. S

Przykładem może być np. 
pow. Konin i Leszno a także 
dzielnice poznańskie — Stare 
Miasto i Wilda. W zebraniu 
plenarnym uczestniczyli przed 
stawiciele ZG ZMS oraz Woj. 
Komisji Związków Zawodo­
wych. (ch)

skich zabijając i raniąc 7 
nich.

Grupa osób zorganizowała 
pobliżu bazy wojskowej

Z

w 
w

stanie Oakland (USA), gdzie 
szkolą się do walk w Wietna­
mie amerykańscy żołnierze, 
demonstrację, w czasie której 
uczestnicy odczytali chórem 
35 tys. nazwisk obywateli ame 
rykańskich, którzy zginęli w

Drugi dzień obrad 
kongresu automatyków

Pałac Kultury i Nauki w 
Warszawie stał się przez parę 
dni siedzibą „parlamentu” au­
tomatyków. We wtorek toczy­
ły się tutaj nadal obrady VI 
kongresu Międzynarodowej Fe 
deracji Automatyki (IFAC), w 
którym uczestniczy ok. 1500 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli tej błyskawicznie rozwi­
jającej się dziedziny nauki i 
techniki. (PAP)

Setki wygranych pienięż 
nych zrealizowali już na­
bywcy losów LOTERII 
ZMW.

Każdego dnia do Komi­
tetu Organizacyjnego zgła 
szają sie szczęśliwi zdo- 
kywcy nagród rzeczowych.

W WIELKIEJ LOTERII 
ZMW 

za 10 złotych 
można wygrać 

▲ samochód 
a. wycieczkę 

zagraniczna 
Ak magnetofon 
■A. razem

70 504 nagrody
Losy sprzedają kioski 

..Ruchu”

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami przejściowe, ze skłon­
nością do burz i przelotnych opa­
dów. Temperatura maksymalna od 
18 st. na Wybrzeżu do 25 st. w po­
zostałych rejonach. Wiatry słabe, 
z kierunków zmiennych.



38 MTP
Dokończenie ze str. 1 

jąc eksportowe dostawy ta­
kich artykułów, jak lodówki, 
rowery, odkurzacze, namioty, 
sprzęt sportowy itp.

Obok transakcji eksporto­
wych i importowych, z regu­
ły wieloletnich podpisano tak 
że umowy w dziedzinie usług 
różnego rodzaju.

*
W rozmowach oficjalnych 

wiele miejsca poświęcano bar 
dzo istotnemu zagadnieniu 
współpracy międzynarodowej 
w ramach socjalistycznego po 
działu pracy. Sprawy te zna­
lazły szczególnie dobitny wy­
raz w oświadczeniach wice­
premierów NRD i CSRS, któ­
rzy przebywali na Targach 
Temat ten okazał się bardzo 
aktualny na tle ekspozycji tar 
gowej. która dawała znakomi­
ty obraz wzajemnych możli­
wości produkcyjnych i koope­
racyjnych poszczególnych part 
nerów krajów socjalistycz­
nych.

Wszyscy wystawcy zagra­
niczni bardzo pozytywnie oce­
nili decyzje skrócenia trwania 
MTP do 10 dni. Stwierdzili, 
że jest to okres wystarczający 
do załatwienia wszystkich in­
teresów i nawiazania dobrych 
kontaktów handlowych.

Komentarz omawiający mi­
niona imprezę zamieścimy od­
dzielnie. Dziś pragniemy jesz­
cze poinformować, że 39 MTP 
odbędą się w dniach od 14 do 
23 czerwca 1970 roku.

(zm)

Zakończenie narady moskiewskiej
Dokończenie te str 1

nej. Komunistycznej Partii Buł­
garii. Komunistycznej Partii Cej­
lonu. Komunistycznej Partii Chi­
le Postępowej Partii Ludu Pra­
cującego Cypru. Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Komuni­
stycznej Partii Danii. Dominion 
skiej Partii Komunistycznej. Ko­
munistycznej Partii Ekwadoru, 
Komunistyczn^i Partii Finlandii, 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, Komunistycznej Partii Gre­
cji. Ludowej Partii Postępowej 
Gujany. Komunistycznej Partii 
Gwadelupy. Gwatemalskiej Par­
tii Pracy. Zjednoczonej Partii 
Komunistów Haitańskich. Komu­
nistycznej Partii Hisznanii. Ko 
munistycznej Partii Hondurasu, 
Komunistycznej Partii Indii, 
Trackiej Partii Komuni«tvcznei. 
T.udowej Partii Tranu. Komuni­
stycznej Partii Północnef Irlan­
dii. Irlandzkie! Partii Robotni­
czej. Komunistycznej Partii 
Izraela. Jordańskiej Partii Ko­
munistycznej. Komunistycznej 
Partii Kanady Komunistycznej 
Partii Kohumbii Partii T udowej 
Awangardy Kostaryki. Komnni- 
s»vcznej Partii Lesotho. Libań­
skiej Partii Komunistycznej Ko 
munistycznei Partii Luksembur­
ga. Partii Wyzwolenia i Socja­
lizmu fMaroko). Komunistyczne! 
Partii Martyniki. Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej. Socjalistycznej Partii Nikara 
gwi. Komunistycznej Partii Nie­
miec Niemieckiej Socjalistycz­
ne* Partii Jedności. Partii Nige* 
rviskicb Marksistów-Leninow- 
cćw Komunistycznej Partii Nor­
wegii. Komunistycznej Partii Pa 
kistanu Wschodniego Ludowej 
Partii Panamy. Paragwajskiej 
Partii Komunistycznej. Peruwiań 
skie.i Partii Komunistycznej Pol 
skiei Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej. Komunistycznej 
Partii Puerto Rico Komuni­
stycznej Partii Południowej 
Afryki. Komunistycznej Par­
tii Reunionu Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej Salwadorskiej 
Partii Komunistyczne!. Komuni­
stycznej Partii San Marino. Ko­
munistycznej Partii Stanów Z’Bd 
noczonych. Sudańskiej Partii Ko 
munistycznei Syryjskiej Partii 
Komunistycznej. Szwaicarskmi 
Partii Pracy Tunezyjskiej Par­
tii Komunistycznej. Komuni«tve» 
ne.i Partii Turcji. Komunistycz­
nej Partii Urugwaju. Włoskiej 
Partii Komunistycznej Komuni­
styczne! Partii Wenezueli Wf^r 
skiei Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. Komunistycznej Par­
tii W. Brytanii. Komunistycznej 
Partii Związku Radzi<>c’-r 
dwóch działających w podziemiu 
partii których nazwy nie wymię 
nia sie ze względów bezpieczeń­
stwa. W charakterze obserwato­
rów obecne były na naradzie ' 
przedstawiły swoie stanowiska de 
logacje Komunistyczne! Partii 
Kuby i Szwedzkiej Partii Lewicy 
— Komunistów.

Narada przyjęła podstawo­
wy dokument: „Zadania w wal 
ce przeciwko imperializmowi 
na obecnym etapie oraz jed­
ność działania partii komuni­
stycznych i robotniczych, 
wszystkich sił antrimneriali- 
stycznych”. Wypow:adajac sie 
także za umocnieniem jedności 
partii komunistycznych i robo 
tniczvch. wszystkich sił anfv- 
imperialistycznych, delegacje
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„Przy utrzymaniu decydującej ro­
li węgla kamiennego należy po­
prawić strukturę bilansu paliwo­
wo-energetycznego, przede wszy­
stkim przez zwiększenie zużycia 
gazu ziemnego” - głoszę uchwa­
ły V Zjazdu PZPR. Zużycie to ma 
wzrosnąć do 12-13 mld. w 1975 
roku. Najszersze zastosowanie ga 
zu ziemnego w przemyśle powin­
no nastąpić przede wszystkim w 
dziedzinach, w których możliwe 
będzie uzyskanie najwyższych 
efektów - intensyfikacji procesów 
technologicznych, obniżki kosz­
tów produkcji, poprawy warun­
ków pracy oraz zmniejszenie za­

nieczyszczeń powietrza.
Opracowanie CAF

Broń z NRF dla Nigru
Prasa Afryki zachodniej donosi, 

że NRF ma dostarczyć materiałów 
wojskowych dla Republiki Nigru 
na sumę 2 milionów marek. Komu 
nikat ministerstwa obrony Repu­
bliki Nigru głosił, że Niger ma o- 
trzymać ciężarówki wojskowe, apa 
raty transmisyjne i dwa samolo­
ty typu „Noratlas”. (PAP)

komunistycznych partii Austra 
lii. Włoch, San Marino i Reu­
nionu wyraziły całkowitą zgo 
dę tylko z rozdziałem doku­
mentu. w którym sfnrmułowa 
ny jest wsoólny program wal­
ki przeciwko imperializmowi, 
zaś delegat Dominikańskiej 
Partii Komunistycznej n^e po 
parł podstawowego dokumen­
tu.

Uczestnicy narady omówił! 
sprawę uczczenia set-nej rocz­
nicy urodzin W. I. Lenina ? 
gorąco, z entuzjazmem zaapr*' 
bowali odezwę „W związku z 
100 rocznica urowzin Włodzi­
mierza Iljicza Lenina”.

Narada zwróciła sie do naro 
dów świata z anelem O nie­
zależność. wolność ? nokój dla 
Wietnamu!” powitała gorąco 
utworzenie tymczasowego rza 
du rewolucyjnego Republiki 
Południowego Wietnamu. Na­
rada ogłosiła „Apel w 
obronie pokoju”. Uchwali­
ła oświadczenie popiera­
jące słuszną walkę narodów 
arabskich przeciwko agresfi 
izraelskiej oraz oświadczenie 
solidarności z komunistami I 
demokratami, będącymi nrzed 
miotem najokrutniejszych re­
presji i prowadżączmi w nic- 
zwvkle trudnych warunkach 
ofiarna walko przeciwko dy­
ktatorskim reżimom reakcyj­
nym. ponieranvm przez mię­
dzynarodowy imperializm'.

Narada toczyła się w atmo­
sferze szczerości i braterskiej 
solidarności i miała szeroki 
rozgłos. Zasada równości 
wszystkich partii i kolektyw 
ne metody pracy były ściśle 
przestrzegane zarówno w okre 
sie przygotowywania narady, 
jak też w toku samej narady.

Uczestnicy narady wyrazili 
gotowość dalszego rozszerza­
nia stosunków między partia­
mi komunistycznymi i robotni 
czymi. Potwierdzili celowość 
spotkań dwustronnych i regio­
nalnych oraz odbywania, w 
miarę potrzeby, nredzynarodo 
wych narad partii komuni­
stycznych i robotniczych, w ce 
lu wymiany poglądów i do­
świadczeń. kolektywnego rma 
wiania i opracowywania aktu 
alnych zagadnień politycz­
nych i teoretycznych oraz pro 
blemów walki przeciwko Im­
perializmowi. o triumf snrawy 
pokoju, niezawisłości namdo- 
wei. demokracji i socjalizmu. 
Materiały narady postanowio­
no przesłać także tym part?om 
komunistycznym i robotni­
czym. których przedstawiciela 
nie brali udziału w jej pra­
cach.

Uczestnicy narady są złębo 
ko przekonani że jej wyniki 
odpowiadała interesom każdej 
partii komunistycznej i całe­
go międzynarodowego ruchu 
komunistycznego.

Zawieszono loty 
MCK do Biafry

Jak głosi biąfrański komu­
nikat wojskowy, opublikowa­
ny w poniedziałek w Owerii. 
wojska secesyjne w wyniku 
kilkudniowych walk zajęły re 
jon Owazza w dolinie rzeki 
Tmo. 32 km na południowy 
zachód od miejscowości Aba. 
W rejonie tym znajdują się 
bogate złoża ropy naftowej i 
gazu ziemnego. Owazza poło­
żona jest na północ od kon­
trolowanego przez wojska fe­
deralne portu Harcourt.

Jak oświadczył we wtorek 
w Genewie rzecznik między­
narodowej organizacji chary­
tatywnej, przerwana została 
akcja pomocy dla ludności cy­
wilnej Biafry z uwagi na to, 
że lotnictwo nigeryjskie zin­
tensyfikowało swoją działal­
ność, co zagraża bezpieczeń­
stwu lotów samolotów tej or­
ganizacji ze środkami pomocy 
dla cywilnych ofiar wojny w 
Nigerii. Zawieszono tymcza­
sowo wszystkie loty do Biafry 
z wyjątkiem kilku samolotów, 
które przewiozą jedynie naj­
potrzebniejsze lekarstwa.

PAP

Ruszyła polska 
elektrownia 

w Jugosławii
Delegatura centrali handlu 

zagranicznego „Cekop” na 
XXXVIII MTP otrzymała z 
Jugosławii zawiadomienie o 
oddaniu do eksploatacji bloku 
energetycznego o mocy 125 
MW elektrowni „Morava”. 
Jest to już druga elektrownia 
przekazana do użytku z pię­
ciu budowanych w kooperacji 
polsko-jugosłowiańskiej.

Generalnym dostawcą urzą­
dzeń i koordynatorem technicz 
nym budowy było zjednocze­
nie przemysłu budowy maszyn 
ciężkich „Zemag”. (PAP)

Odezwa narady moskiewskiej w związku 
z 10Cr rocznicą urodzin W. Lenina

W przededniu 100 rocznicy 
urodzin W. I. Lenina narada 
partii komunistycznych i ro­
botniczych kieruje swe myśli 
ku nieśmiertelnemu geniuszo­
wi naszej rewolucyjnej epoki.

Imię Lenina stało się sym­
bolem zwycięstwa Wielkiego 
Października, niezwykle do­
niosłych dokonań rewolucyj­
nych, które gruntownie zmie­
niły oblicze społeczne świata, 
oznaczały zwrot ludzkości ku 
socjalizmowi i komunizmowi.

Lenin był wybitnym myśli­
cielem, który wszechstronnie 
rozwinął stworzoną przez 
Marksa i Engelsa naukę: ma­
terializm dialektyczny, eko­
nomię polityczną, teorię re­
wolucji socjalistycznej i bu­
dowy społeczeństwa komuni­
stycznego.

Lenin był twórcą partii bol­
szewickiej — pierwszej prole­
tariackiej partii nowego typu, 
był przywódcą pierwszej na 
święcie zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej, założycielem 
pierwszego w historii państwa 
proletariackiego, radzieckiej 
demokracji socjalistycznej.

Lenin — to nieugięty bojow 
nik przeciwko imperializmo­
wi i reakcji, który bronił jed­
ności działania wszystkich 
oddziałów ludzi pracy w bo­
jach ze wspólnym wrogiem 
klasowym — to konsekwentny 
internacjonalista, orędownik 
równości, pokoju i przyjaźni 
miedzv narodami, który z obu 
rżeniem potępiał wszelkie

Biuro KC KPCz 
przeciwko antypartyjnej 

działalności
Korespondenci PAP w Pra­

dze i Bratysławie red. red. S. 
Lewandowski i J. Gryglak in­
formują:

W dniu 16 bm. odbyło się po 
siedzenie biuia KC KPCz do 
spraw kierowania pracą par­
tyjną w okręgach czeskich. Po 
siedzenie odbywało się pod 
przewodnictwem Jana Filiera. 
Biuro postanowiło zawiesić w 
prawach członka KPCz arcy- 
mistrza szachowego L. Pach- 
mana za systematyczne wykra 
czanie przeciwko statutowi par 
tii. Biuro potępiło również u- 
jawniające się ostatnio próby 
rozpętania kampanii przeciw­
ko uchwałom plenum majowe­
go, oraz poddało krytyce kie­
rownictwo organizacji młodzie 
żowych za niedostateczne wy­
jaśnienie młodzieży polityki 
KPCz. Biuro wyraziło też nie­
zadowolenie z wyników spot­
kania kierownictwa Czeskiego 
Związku Dziennikarzy. Posta­
nowiono poświęcić tej sprawie 
następne posiedzenie po prze­
prowadzeniu głębszej analizy 
działalności Związku Dzienni­
karzy Czeskich. (PAP)

Poważny dorobek dziennikarstwa 
w ćwierćwieczu Polski Ludowej
Dokończenie ze str. 1

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja. Zabrali w niej glos re­
prezentanci różnych środowisk 
polskiej prasy, radia i telewi­
zji. Wielu mówców nawiązując 
do początków kształtowania 
się środków masowego przeka 
zu w odrodzonej ojczyźnie wie 
le miejsca poświęciło aktual­
nym problemom pracy w posz 
czególnych redakcjach i od­
działach. SDP, Podkreśl ano m. 
in. potrzebę pełniejszego przed 
stawiania dorobku władzy lu­
dowej w poszczególnych dzie­
dzinach życia oraz ukazywania 
przemian, które ustawicznie za 
chodzą w gospodarce, życiu po 
lityczno-społecznym i kultu­
ralnym narodu. Dyskutanci 
wskazywali na ważna rolę pra 
sy jako środka przekazu po­
lityki partii mobilizuiacej i in­
spirującej społeczeństwo do 
realizacji zadań w codziennej 
pracy.

Uczestnicy plenum przyjęli 
uchwałę adresowaną do wszy­
stkich pracowników prasy, ra- 

przejawy rasizmu i szowiniz­
mu — to przyjaciel wszystkich 
uciskanych narodów, który 
utorował zwycięską drogę wal 
ki przeciwko kolonializmowi, 
o niezależność i wolność naro­
dów, o ich prawo do decydo­
wania o własnym losie.

Uznany wódz międzynaro­
dowej klasy robotniczej, Le­
nin, widział w proletariacie 
wiodącą siłę, zdolną do speł­
nienia historycznej w skali 
światowej misji obalenia ka­
pitalizmu oraz dokonania so­
cjalistycznego przeobrażenia 
społeczeństwa. Opracował on 
naukę o sojuszu klasy robot­
niczej z chłopstwem. Broniąc 
jedności ruchu robotniczego 
Lenin był nieprzejednany wo­
bec oportunizmu we wszelkich 
jego formach.

Pod wpływem leninizmu wy 
rosły pokolenia rewolucjoni­
stów, bezgranicznie oddanych 
klasie robotniczej, ludowi, 
.sprawie socjalizmu. Życie i 
działalność Lenina, jego wyso­
kie walory/rewolucjonisty, to­
warzysza i |człowieka, zawsze 
będą natchnieniem dla milio­
nów rewolucyjnych bojowni­
ków na całym świecie.

W większości krajów ruch 
rewolucyjny pod sztandarem 
leninizmu osiągnął nowy, wyż 
szy poziom, powstały i 
okrzepły partie komunistycz­
ne. międzynarodowy ruch ko­
munistyczny przeobraził się w 
prawdziwie światową, najbar-

Ekonomiści w realizacji uchwał 
II plenum KG PZPR

Obrady ZG Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego
Ocenie dotychczasowej dtiałalności Polskiego Towarzy­

stwa Ekonomicznego w podjęciu realizacji uchwał JI ple­
num KC PZPR i określeniu zadań w tej dziedzinie na 
przyszłość — poświęcone były obrady Zarządu Głównego 
PTE, które odbyły się we wtorek 17 bm. w Warszawie.

Kierunki działalności Towa 
rzystwa w zakresie realizacji 
decyzji II plenum KC PZPR 
określa specjalny list ktćry 
prezydium ZG PTE wystoso­
wało do wszystkich kół i 
członków organizacji.

Główne obecnie zadanie kół 
PTE — to gruntowne przyswo 
jenie przez ich członków pro­
blematyki II plenum KC 
PZPR i udział aktywistów kół 
w jej popularyzacji wśród 
załóg przedsiębiorstw. Kie 
mniej ważne jest jak najszer 
sze włączenie s’ię ogniw spo­
łecznych przedsiębiorstw do 
prac związanych z przygoto­
waniem projektów planu 5-let 
niego zakładów pracy.

Koła PTE wydelegowały już 
swoich przedstawicieli do prac 
w przedsiębiorstwach — w za­
kresie zbierania, wstępnego 
opracowywania i oceny mate­
riałów analitycznych do pro­
jektów planu 5-letniego na 
lata 1971—75. Materiały te bę­
dą przedmiotem dyskusji kół 
towarzystwa w lipcu i w sierp 
niu.

dia i telewizji polskiej, w któ­
rej przypomina się poważny 
dorobek polskiego dziennikar­
stwa w służbie narodu, ojczy­
zny, socjalizmu, wzywa się do 
zwielokrotnienia wysiłku twór 
czego, tak aby 25-lecie Polski 
Lodowej w sercach i umysłach 
milionów ludzi pracy stało się 
zarzewiem jeszcze bardziej o- 
wocnych i ofiarnych wysiłków 
całego narodu nad realizacją 
porywających zadań budownic 
twr socjalistycznego.

Uchwała stwierdza m. In., że 
dziennikarze polscy świadomi 
ciążącej na nich odpowiedział 
ności uczynią wszystko, żeby 
wypełnić zadania postawione 
przed nimi przez partię i na­
ród. Zebrani wystosowali list 
do I sekretarza KC PZPR Wła 
dysława Gomułki.

Zamknięcia obrad dokonał 
M. Róg-Świostek. Podkreślił 
on doniosłe znaczenie lubel­
skich obrad władz naczelnych 
SDP, jako próby podsumowa­
nia ćwierćwiecza dziejów ludo 
wej prasy polskiej. (PAP) 

dziej wpływową polityczną 
siłę współczesności.

Z pełnym uzasadnieniem 
mówimy dziś o nauce Lenina 
tymi samymi słowami, jakimi 
on sam scharakteryzował 
marksizm: jest to nauka 
wszechmocna ponieważ jest 
prawdziwa. Teoria marksi­
stowsko-leninowska. jei twór­
cze zastosowanie w konkret­
nych warunkach upnożliwia o- 
pracowanie naukowych odpo­
wiedzi na pytania, które stają 
przed wszystkimi oddziałami 
światowego ruchu rewolucyj­
nego, niezależnie od tego, 
gdzie one działają.

Wierność marksizmowi-le- 
ninizmowi — nauce o wielkim 
międzynarodowym znaczeniu 
— to rękojmia dalszych suk­
cesów ruchu komunistycznego.

Komuniści uważają, że ich 
zadanie polega na tym, by w 
walce przeciwko wszelkim 
przeciwnikom zdecydowanie 
bronić rewolucyjnych zasad 
marksizmu-leniniznąu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
konsekwentnie wcielać je w 
życie, stale rozwijać teorię 
marksizmu-leninizmu, wzbo­
gacać ją na podstawie współ­
czesnego doświadczenia walki 
klasowej i budowy społeczeń­
stwa socjalistycznego. Komu­
niści zawsze będą wierni twór 
czemu duchowi leninizmu.

Zbliżająca się rocznica le­
ninowska — to data o znacze­
niu historycznym w skali 
światowej. Partie komuni-

W okresie prac przedsię­
biorstw nad projektem pla­
nu — ośrodki konsultacyjne za 
rządów oddziałów wojewódz­
kich PTE zobowiązane zostały 
do udzielania konsultacji na­
ukowo-technicznych wiążą- 
cych się z tymi pracami. Do 
prac tych włączeni zostali na 
ukowcy z uczelni i instytutów; 
z tego rodzaju współpracą teo 
retyków i praktyków gospo­
darki wiązane są szczególne 
nadzieje. (PAP)

Kiesinger nadal 
przeciwny uznaniu NRD

Z okazji rocznicy 17 czerwca 
1&53 r. — próby dokonania w 
NRD kontrrewolucyjnych za­
mieszek — obchodzonej de­
monstracyjnie w NRF, zebrał 
sie we wtorek w Bonn zachód 
nioniemiecki Bundestag, by wy 
słuchać dorocznego expose rzą 
du.

Po otwarciu posiedzenia 
przez przewodniczącego Bun­
destagu Kai U we von Hassela, 
kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesinger wygłosił expose pod 
nazwą „sprawozdanie na te­
mat sytuacji narodu w podzie 
lonych Niemczech”. W spra­
wozdaniu tym wprawdzie za­
znaczono gotowość do porozu­
mienia z krajami Europy 
wschodniej i wyrzeczenia się 
stosowania siły we wzajem­
nych stosunkach, jednakże Kie 
singer podkreślił, że wobec 
NRD będzie kontynuowany 
dotychczasowy kurs polityki 
bońskiej, przeciwny uznaniu 
tego kraju. (PAP)

Książka brytyjskiego 
historyka o Hitlerze

W zachodnioniemteckim czaso­
piśmie ilustrowanym „Stern” uka 
zały się urywki książki brytyj­
skiego historyka Davida Irringa 
ujawniającej niektóre szczegóły z 
życia Hitlera. Historyk brytyjski 
utrzymuje, że Adolf Hitler był 
narkomanem i cierpiał na zabu­
rzenia hormonalne. Irving powo­
łuje się na notatki prof. Morella, 
który był jednym z lekarzy Hitle­
ra, a także na zdjęcia rentgeno­
logiczne dyktatora Trzeciej Rzeszy 
oraz na wyniki innych analiz le­
karskich. Irving pisze, że Hitler 
był chory na serce i leczył się 
przy pomocy pigułek z zawar­
tością strychniny. (PAP)

styczne i robotnicze witają tę 
datę w warunkach aktywiza­
cji swej działalności rewolu­
cyjnej i uczczą ją wzmoże­
niem pracy politycznej i ide­
ologicznej wśród mas, rozsze­
rzeniem i umocnieniem swych 
szeregów. Dokładają one wszel 
kich starań, by zmobilizować 
energię rewolucyjną mas pra* 
cujących do walki przeciwko 
imperializmowi, o świetlane 
ideały socjalizmu.

Uczestnicy międzynarodo­
wej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych zwra 
cają się z apelem do wszyst­
kich komunistów, do wszyst­
kich bojowników o socjali­
styczne przeobrażenie społe­
czeństwa, do wszystkich zwo­
lenników postępu i pokoju 
aby godnie uczcili 100 roczni­
cę urodzin wielkiego Lenina- 
Studiujcie prace Lenina. Znaj 
dziecie w nich niewyczerpane 
źródło natchnienia do walki 
przeciwko reakcji i uciskowi, 
o socjalizm i pokój. Dzięki po­
znaniu tych prac młode poko­
lenie wyraźniej widzieć będzie 
rewolucyjne perspektywy na­
szej epoki. Szerzej propagujcie 
osiągnięcia leninizmu, sukce­
sy krajów socjalistycznych, 
partii komunistycznych, wszy­
stkich sił rewolucyjnych.

Ludzie pracy wszystkich 
krajów, narody całeeo świata. 
W imię triumfu ideałów leni' 
nowskich wzywamy was, 
abyście aktvwnie przyłączy} 
do wielkiej i szlachetnej 
bitwy klasy robotniczej o po 
kój, demokrację, niezależnos 
narodową i socjalizm.

Wyżej wzniesiemy sztandar 
leninizmu w walce o rewoltf' 
cyina odnowę świata!

Niech żyje leninizm!



KĄCIK DLA JOWIALSKICH
Obchody ćwierćwiecza Pol 

ski Ludowej wyzwalają 
nowy potencjał energii 

społecznej. Powstają inicjaty 
wy czynów, podejmowane są 
zobowiązania — i pewnie z te 
go będzie duży pożytek dla nas 
wszystkich. Trapi mnie jed­
nak myśl uparta, że można by 
przy tej okazji znacznie wię­
cej sprawić, gdyby poruszyć 
serca ludzkie dla spraw, który 
mi nie jeden się frasuje przy­
glądając się naszemu życiu spo 
łecznemu na co dzień.

Idzie mi tu o stosunek spo­
łeczności lokalnych do sta­
rych ludzi, czy jak się to zgrab 
nie mówi do ludzi złotego wie 
ku. Na pozór wszystko jest w 
porządku najlepszym, jak w 
piosence o starzyku śląskim. 
— Siedzi sobie na ławeczce, 
soogląda na gołąbki i pyka z 
fajeczki. Państwo zapewniło 
spokojny byt starzykowi regu 
lując sprawy rent i emerytur. 
Działa aktywnie Związek Eme 
rytów Rencistów i Inwalidów. 
Funkcjonują spraw ie wydzia 
łv zdrowia i opieki społecznej. 
Od czasu do czasu dowiaduje 
my sie o istnieniu Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej. 
Słowem: możemy spokojnie 
żyć, oczekując własnego losu 
starzvka. Jednak praktyka sno 
łeczna nie wvgląda bynaj­
mniej tak różowo.

Ludzi w wieku emerytcl- 
nvm jest i bedzie coraz ńęcej. 
Nie wszyscy starzy ludzie ma­
ja rodziny. Nie każda odzina 
stwarza znośne warunki egzy­
stencji. Toteż wzrasta nie­
zwykle szybko liczba osób u- 
biegającvch się o miejsce v’ do 
mu rencisty, o łóżko r zakła­
dach leczniczvch dla schorowa 
nych emerytów.

Niestety nie prowadzi się 
statystyk dotyczących ludzi po 
szokujących miejsca... do któ­
rego można uciec przed samot 
nością i jej smutnymi myśla­
mi. Ludzi doświadczających o ■ 
bojętności. pragnącycn zwykłej 
serdeczności i opieki w potrze 
bie. Aż dziw, jak niefrasobli­
wie skąpi się owej troskliwo­
ści serdecznej ludziom, któ­
rym tyle zawdzięczamy, jak 
zapojrwna»si«»o -zbliżającej się 
własnej starości. Wychodzeni 
naprzeciw ludziom złotego wie 
ku nie jest niestety powszech­
ne. W takiej oto atmosferze 
dorasta nasza młodzież. Jaki 
los ona zgotuje nam, pokole­
niu bodącemu aktualnie w si 
le wieku?

We Wrocławiu zrodziła się ini­
cjatywa znacznego rozszerzenia sie 
ci „klubów seniora” i stworzenia 
przy nich tak zwanych domów 
dziennego pobvtu. W serdecznej 
atmosferze ludzie sterani pracą i 
życiem mogliby należycie wypo­
cząć, otrzymać posiłek, rpiekę i 
rozerwać się w gronie przyjaciół. 
Powodzenie tej arcysłusznej inicja 
tywy zależy jednak od jej trwałe 
go poparcia przez zakłady pracy, 
organizacje społeczne, nstytucje 
kulturalne itd. I to nie tylko na 
Polnym Śląsku, ale w całym kra­
ju. Oby inicjatywa ta nie ograni­
czyła się do Wrocławia.

Wielu emerytów po przej­
ściu na rente nie przestało 
sie interesować sr^rtem. ki­
bicuje zawodom z tempera­

— Kilka tygodni później wkroczyła już Armia Czerwo- 
nn. Wszędzie wisisły podobno w oknach czerwone i bisłe 
flagi — opisywał nam tc później pewien żołnierz.

Byliśmy zadowoleni, że zdołaliśmy się wyrwać z tego 
Piekła, gdzie ostatnio dzień i noc spadała masa bomb. 
Jechaliśmy więc szczęśliwie otrzymawszy miejsce w 
Pociągu, w kienm Koblencji. Kilkakrotne atakowały 
nasz pociąg samoloty szturmowe — wyskakiwaliśmy 
Wówczas z pociągu do rowów po lewej i praw- stronie 
toru kolejowego lub do lasu, jeśli był w pobliżu.

Znów mieliśmy szczęście — nic nam się nie ,sła\°- 
Tylko szyny dwukrotnie porządnie poszarpało odia 
kami bomb, tak że kilkakrotnie zarządzano przy 
Wv postój. Cały tydzień byliśmy w drodze ciąj;
wiem musieliśmy zjeżdżać na boczny ' ’naPWsrhód 
Wojska i pociągi z amunicją, toczące się na wschód, 
miały przecież pierwszeństwo. .

Później skierowano nas na objazd gdyż Drez^ 
mówiono, zostało zbombardowane Nie Podana 
tym nic konkretnego. Ludzie szeptali ty nnw;erzchni 

że miasto prawie całkowicie zniknęło P ,
*emi. Była połowa lutego - a wiec
hocy z 13 na 14 lutego 1945 roku jak się później do 
^edziałem) na Drezno spadła po
Śledziach aliantów niesłychana masa bomb, zrzucon.
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przez anglo-amerykańskie eskadry bombowe. Skiero­
wano nas zatem na inną trasę.

Pamiętam, że w pewnym momencie ludzie w pociągu 
gwałtownie cisnęli się do okien, była głęboka noc, a na 
horyzoncie odbijała się wyraźnie łuna ognia i kłęby 
dymu. Niektórzy zaczęli histerycznie płakać i krzyczeć.

Dojechaliśmy tylko do Kolonii, stamtąd zaś udało się 
nam dostać do Koblencji — Horchheim częściowo woj­
skowymi samochodami a częściowo pieszo Również 
Koblencja była bardzo zniszczona. Prawie całe centrum 
miasta — Loehrstrasse — leżało w gruzach. Niemal 
wszyscy ludzie byli w mundurach, ich twarze, ziemiste 
i blade, przypominały mi inne oblicza, pożółkłe i zapad­
nięte oblicza polskich i rosyjskich jeńców wojennych, 
również tych z robót przymusowych, którymi tak bar­
dzo wówczas pogardzałem. Ale teraz było zupełnie coś 
innego, teraz byłem nawet dumny z ich wyglądu — na­
deszły przecież cieżkie czasy! Sprzedawano tylko „er- 
satzmarmolade” rzadko chleb i to też wyłącznie na 
kartki. Właśnie teraz należało to wszystko godnie prze­
trzymać, pokazując całemu światu, ile jest wart naród 
niemiecki!

Dzieci zawsze są optymistami, one też stanęły wtedv 
z fanatyczną wprost wiarą do 'walki za „Fuehrera i Va- 
terland”, jak to sie zwykło pięknie mówić. Dzieci wal­
czą z niezwykłą odwagą, ponieważ nie maja jeszcze 
wyrobionego poczucia strachu i doświadczeń dorosłych.

Wszędzie w Niemczech obwoływano dzieci bohatera­
mi — a one akcentowały to wszystko, ponieważ dla 
nich była to przecież w pewnym sensie zabawa w woj­
nę. fantastyczna zabawa, gdzie „bohaterowi” nic nie 
groziło, gdzie on zawsze wygrywał, a gdzie w końcu gi­
nął tylko nrzeciwnik. „Zabawa” trwała zwykle dotąd, 
aż sam „bohater” lub jego kolega na własnej skórze od­
czuł grozę wojny. Wtedy wszystko się nagle kończyło, 
wtedy wołało sie tylko mamy!

Ale o tym. jak i ja „bawiłem się” w wojnę — w na­
stępnym liście.

— 44 —

mentem młodzików. Niewiele 
jednak amatorów tych emocji 
stać na kupno biletu na impre 
zę sportową. Nie nakłaniam 
do filantropii. Zastanawia 
mnie tylko, dlaczego zarządów 
klubów i zrzeszeń sportowych 
w całym kraju nie stać na de 
cyzję taką, jaką podjęli działa 
cze KS „Radomiak”, którzy u- 

możliwili wszystkim emerytom 
Radomia oglądanie nieodpłat­
nie zawodów organizowanych 
przez ten klub. Czyżby Radom 
miał być jedynym miastem 
wrażliwych ludzi? Może to wy 
daje się zbyt błahe, niegodne 
umysłów zajętych sprawami 
poważniejszymi?

Tysiące świetlic, klubów i do 
mów kultury świeci pustką do 
późnego popołudnia, ale tylko 
nieliczne z nich udostępniają 
przytulny kącik ludziom złote 
go wieku. Wprawdzie wielu 
młodych ludzi wyraża najwyż 
sze zdziwienie, że babcia wy­
myka się do klubu, kiedy trze 
ba dzieci dopilnować, pozmy­
wać naczynia, zrobić przepier 
kę.. Niech by się dziwili. W 
końcu musieliby się przyzwy­
czaić do tego, że i ..starość ma 
swoje prawa”. A choćby do 
wytchnienia z dala od obo­
wiązków. Rzecz jednak w tym, 
że nie bardzo jest gdzie się 
wvrwać. spotkać z przyjaciół­
kami. pogawędzić, rozerwać 
się lub chociażby pos;edzioć 
spokojnie w7 kulturalnych wa­
runkach.

A przecież wcale nie lepiej 
przedstawia się sytuacja w in 
nych miastach. Jakby organizo 
wanie działalności kulturalnej 
wśród emerytów wymagało in 
westycji, milionowych nakła­
dów.

Wiele jest nabrzmiałych spraw i 
problemów wieku emerytalnego. 
Nie można ich rozwiązać natych­
miast. Boryka się z nimi szczupły 
personel ■wydziałów zdrowia i o- 
pieki społecznej oraz współdziała­
jący z nimi aktyw Polskiego Ko­

16 bm. przy współudziale licznie zgromadzonej publiczności w 
sali gmachu FWP RSW „Piasa” odbyło się losowanie nagród 
z IX Konkursu pt. „Poznaj NRD”. Listę osób nagrodzonych po­
daliśmy wczoraj. Na zdjęciu: przedstawiciele Komisji Społecz­
nej i przewodniczący jury w momencie losowania jednej z na­

gród.
Kot. — K. Przychodzki

mitetu Pomocy Społecznej. Nie po 
winno się jednak na te nadmier­
nie obciążone barki składać jesz 
Cze obowiązku organizowania ży­
cia kulturalnego, skoro powinność 
ta należy do działaczy kultury. 
Sprawę tę można rozwiązywać w 
każdej placówce kulturalnej. ,

Problem ludzi starszych wy 
stępuje również w środowisku 
wiejskim. I to bodaj w znacz­
nie ostrzejszej formie. Trud­
niej tutaj o pomoc lekarską. 
Niełatwo o poradę prawną. Je 
szcze bardziej dokuczliwa jest 
samotność. Niestety, „kluby se 
niora” stanowią na wsi raczej 
wyjątkowe przypadki. W życiu 
społeczno-kulturalnym współ 
czesnej wsi polskiej kluby owe 
zaczynają się dopiero teraz po 
jawiać. Na przykład pierwszy 
taki klub w woj. olsztyńskim 
powstał niedawno we Wrzesi- 
nie. Emerytowana kierownicz 
ka szkoły, felczer i jeszcze kil 
ku wrażliwych ludzi troszczy 
się tutaj o załatwienie spraw 
trudnych, związanych z przy­
znaniem rent, zapewnieniem 
opieki lekarskiej, ciekawych 
imprez. Do działaczy tych, 
przyłączyło się koło ZMW, któ 
re podzieliło pomiędzy swo­
ich członków zadania przyno­
szenia wody i opału ludziom 
samotnym, dopomagania w in 
nych potrzebach wymagają­
cych siły i zręczności. Ba, na 
wet Koło Gospodyń Wojskich 
ma swój stały udział w syste 
matvcznej trosce o pomniej­
szenie kłopotów starczego wie 
ku.

Wierzyć się nie chce, że ta­
kie Wrzesiny są wciąż nader 
rzadkim zjawiskiem w bogatej 
przecież panoramie życia spo­
łeczno-kulturalnego polskiej 
wsi. Nie sposób pogodzić się z 
tym. że tyle jeszcze obojętno­
ści wobec ludzkich spraw na­
potyka się w naszych mia­
stach. Pora więc najwyższa na 
życzliwość, powszechne przy­
jazne uczucia i troskę serdecz 
ną o tych, którzy jej najbar­
dziej potrzebują.

CZESŁAW KAŁUŻNY

Przyszłość 
w selektywnym rozwoju
Dotychczasowa praktyka 

wytworzyła u ludzi za­
trudnionych w przemy­

śle szereg nawyków myślo­
wych. Na przykład: jeśli w 
jednym roku produkcja jakie 
goś zakładu wynosiła 100 jed­
nostek, to można było przewi­
dywać, że w następnym wzro­
śnie do około 110 jednostek. I 
to bez względu na społeczną 
użyteczność tej produkcji, sto 
pień jej nowoczesności i po­
ziomu kosztów. Podobnie by­
ło z nakładami inwestycyjny­
mi. Jeśli w jednym 5-leciu ja 
kiś region otrzymywał dajmy 
na to miliard złotych, to w na 
stępnym oczekiwał przynaj­
mniej półtora miliarda, w 
przeciwnym razie czuł się po­
krzywdzony i wzniecał larum.

II Plenum KC PZPR postanowi­
ło zerwać z tą praktyką. Wpro­
wadziło szereg zasadniczych 
zmian w metodologii tworzenia 
planów, inwestowania i oblicza­
nia efektywności środków trwa­
łych zakładów. Odtąd rozwój fa­
bryk i branż będzie zależeć od n- 
miejętności zaspokajania przez 
nie najbardziej współczesnych po 
trzeb społecznych oraz spełniania 
ściśle określonych, a przez to po­
równywalnych, wymogów tech­
nicznych i ekonomicznych. Wyro­
by nie znajdujące społecznej ak­
ceptacji, przestarzałe technicznie 
i drogie, skazane są na zagładę 
itd., itp. Nowa sytuacja wymaga 
więc gruntownej zmiany sposobu 
myślenia i działania aktywu go­
spodarczego.

Z POZNAŃSKIEGO PODWÓRKA

Weźmy dla przykładu nasze 
poznańskie podwórko. Niemal 
każdy zakład ma cichą nadzie 
ję, że w przyszłej 5-latce uda 
mu się uszczknąć z państwo­
wej kiesy kilka, lub kilkadzie 
siąt milionów złotych, na wy­
marzone inwestycje. Utarło 
się bowiem mniemanie, że o 
randze zakładu świadczą jego 
inwestycje. Co ciekawsze, te 
nadzieje i przekonania kulty­
wowane są jeszcze dzisiaj, 
gdy już wiadomo, że państwo 
przestanie dawać pieniądze 
„na piękne”oczy”, a każdy za­
kład. zamierzający w przysz­
łości coś budować nowego, mu 
si spełnić szereg warunków 
wstępnych.

Po pierwsze: musi onraco- 
wać program wyzwolenia po­
siadanych rezerw, co pozwoli 
na zwiększenie produk^ii bez 
nakładów inwestycyjnych!

Po drugie: musi przedstawić 
analizę stonnia wykorzystania 
już posiadanego potencjału 
wytwórczego, wskazać „wą­
skie gardła” w nrodukcii oraz 
określić ■wielkość środków in- 
we^tycyjnych na zakup bra­
kujących maszvn i urządzeń 
niezbędnych do zwiększenia 
produkcji w istniejących po­
mieszczeniach.

Są to dwa główne warunki 
wstępne rozpoczynania przyszłych 
inwestycji budowlanych, lecz by­
najmniej nie jedvne. Chętni do 
wznoszenia nowych hal, będą mu 
sieli udowodnić, że wyroby jakie 
zamierzają produkować, będą mia 
ły światowy poziom techniczny i 

zapewniony rentowny zbyt w kra 
ju lub za granicą; że każda zło­
tówka zainwestowana w danym 
miejscu, w porównaniu z innymi 
wariantami, przyniesie największe 
korzyści społeczne, a także prze­
prowadzić porównanie kosztów 
produkcji podobnych wyrobów u 
nas i u naszych sąsiadów. Kto 
wie bowiem, czy import nie oka- 
że się dla nas korzystniejszy od 
kosztownego inwestowania.

Według starego sposobu my 
ślenia, to brzmi jak herezja. 
Według nowego: należy obli­
czyć co się bardziej opłaca. Je 
śli bowiem twierdzimy, że 
nasz kraj jest za mały, żeby 
sam mógł wszystko produko­
wać oraz nalegamy na przy­
spieszenie podziału ról i spe­
cjalizacji produkcji w ramach 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, to powinniśmy być w 
tym konsekwentni.

Lecz wróćmy do rezerw. 
Czy na naszym poznańskim 
podwórku przemysłowym ich 
nie ma? Są, i to dość pokaź­
ne. O ich przybliżonej wiel­
kości niech świadczy choćby 
taki oto uproszczony i na pew 
no niepełny — rachunek.

ABY UZYSKAĆ WIĘKSZE 
KORZYŚCI

Zainstalowany w Poznaniu 
majątek trwały przemysłu (bu 
dynki, maszyny i urządzenia 
techniczne) kosztował 13 mld

Czarny rynek surowców aiomowych

Kup pan bombę
Tym rozmowom nie nada­

wano rozgłosu. Prze­
ciwnie. zrobiono wszy­

stko. by jak najmniej infor­
macji przedostało sie do wia­
domości szerokiej opinii pub­
licznej. Mowa tu o rokowa­
niach miedzy Wielka Bryta­
nia. Holandia i Niemiecka Re 
publiką Federalną na t^mat 
wspólnego programu produk­
cji wzbogaconego uranu me­
todą wirówki.

Tą niezwykle tanią, a poza 
tym ..nie rzucająca sie w o- 
czy”. technologią szczególnie 
zainteresowane sa pewne ko­
la NRF-owskie mające nadzie 
je obejścia w ten sposób ba­
rier zagradzających im drogę 
do zdobycia broni nuklearnej. 
Dotychczas rozmowy w Bonn 
nie doprowadziły do konkret­
nych rezultatów. Następne ro 
kowania mają sie odbyć do­
piero za kilka miesięcy. Ca­
ła ta jednak sprawa przyczy 
niła się do wydobycia na 
jaw innego problemu, z któ­
rego dotychczas nie zdawaliś 
my sobie sprawv. Otóż oka­
zuje się. że od kilku lat ist­
nieje już czarny rynek, na któ 
rym bez żadnej kontroli han 
dluje sie surowcami, potrzeb­
nymi do fabrykacji broni nuk 
learnej. Nie jest to bynaj­
mniej ponury żart. Jest to na 
prawdę dziedzina, w której 
można zrobić grube pieniądze.

Istnienie czarnego rynku na 
nuklearne surowce potwierdza 
niedawno opublikowany raport 
amerykańskiej Komisji do Spraw 
Energii Atomowej. Autorzy ra­
portu przestrzegają przed konsek 
wencjami. jakie może pociągnąć 
za sobą brak kontroli nad teę'* 
typu surowcami. Okazuje się 
bowiem, że Pentagon pilnie strze 
że składów gotowej już broni, su 
pełnie nie troszcząc się o elemen 
ty, z których jest ona produko­
wana. Charakterystyczna jest tu 
wypowiedź przewodniczącego Ko 
misji, laureata Nobla. Glenna 
Seaborga. który w komentarzu do 
raportu pisze: „Pokój i bezpie­
czeństwo świata wymagaja spra 
wowania nad surowcami równie 
rygorystycznej kontroli jak nad 
gotowa już bronią”.

Sprawą nie jest zresztą zu­
pełnie nowa. Już w 1966 roku 
dyrektor firmy Numac. głów 
nego producenta wszelkiego 
rodzaju paliw nuklearnych, 
dokonał zadziwiającego od­
krycia. Okazało sie. że w cią 
gu sześciu lat z zakładów 
tych zniknęło bez śladu, przy 
najmniej w księgach rachun­
kowych. ponad sto kilogra­
mów wzbogaconego uranu. 
Cena takiego uranu jest sześć 
dziesięciokrotnie wyższa od 
ceny złota. Z materiału, któ­
ry sie tak tajemniczo ulot­
nił. można by wyprodukować 
pięć bomb atomowych.

Zaniepokojony tym odkry­
ciem dyrektor niezwłocznie 
zawiadomił Pentagon. Trwa­
jące kilka miesięcy śledztwo 
nie przyniosło jednak żadnych 
rezultatów i zostało umorzo­
ne.

W tym samym roku podob 

złotych. Przy średnim wskaź­
niku zmianowości pracy rów­
nym 1,31 (co znaczy, że na 
zmianach popołudniowych pra 
cuje 31 procent obsad pierw­
szej zmiany), wartość rocznej 
produkcji wynosi 20 mld zło­
tych. Każda złotówka mająt­
ku trwałego przemysłu przy­
nosi więc społeczeństwu 1,56 
złotego w postaci produktów. 
Gdyby zwiększyć obsadę dru­
gich zmian tylko do 80 pro­
cent liczebności zmian pierw­
szych, można byłoby uzyskać 
z tych samych powierzchni 
produkcję o 26 procent (ponad 
5 mld zł) większą, a każda zło 
tówka majątku przemysłowe­
go przynosiłaby nie 1,56 lecz 
prawie 2 złote dochodu.

Oczywiście, przy znanym' 
niedoborze rąk do pracy w 
Poznaniu, powinno się tu w- 
komponować kompleks in­
nych zabiegów, intensyfikują­
cych gospodarkę.

Przede wszystkim warto by 
łoby odpowiedzieć sobie na py 
tanie, w których miejscach po 
nosimy największe straty z 
powodu niewykorzystywania 
optymalnego już istniejących 
mocy produkcyjnych: należa­
łoby rezygnować z mniejszych

PIOTR CHOJNACKI
Dokończenie na str. 4

na afera wybuchła w Wiel­
kiej Brytanii. Aresztowano ro 
botnika. który przerzucił 
przez mur surowiec wartości 
55 tys. dolarów. Tu również 
śledztwo nie dało żadnych re 
zultatów. Nie dowiedziano się 
bowiem, kto miał być odbior 
cą tego materiału.

Niedawno amerykański 
dziennikarz. Alan Adelson, 
zwiedził jedną z największych 
fabryk plutonu w Stanach 
Zjednoczonych. Tak opisuje 
on swoje wrażenia:

„Fabryki ■pilnuje stary straż 
nik wiecznie drzemiący w 
swojej budce... Pomieszczenie, 
w którym pluton ładuje się 
do pojemników, oddzielone 
jest od innych fulko szklany 
mi drzwiami... Kierowcy sa­
mochodów ciężarowych prze­
wożący pluton do odległych 
o 300 km innych zakładów 
nie maja ani eskorty, ani łącz 
ności radiowej, ani broni”.

Na pytanie dziennikarza, 
czy istnieje niebezpieczeń­
stwo „atomowego” napadu ra 
bunkowego, dyrektor zakła­
dów odpowiada: ..A na co to 
komu potrzebne? Co by z tym 
zrobiono?”

Pośrednia odpowiedzią mo­
że tu być wypowiedź dyrek­
tora Amerykańskiej Agencji 
Atomowej Departamentu O- 
brony na temat potencjalnych 
producentów broni nuklearnej 
na świecie:

„Technicznie rzecz biorąc, 
sprawa nie przedstawia już 
większych trudności. Nawet 
Monaco mogłoby wyproduko­
wać bombę, pod. warunkiem, 
że dysponowałoby sześcioma 
kilogramami plutonu albo 
dwudziestoma kilogramami 
wzbogaconego uranu”.

Sześć kilo plutonu albo dwa 
dzieścia uranu... Zwróćmy u- 
wagę. że wszystkie atomowe 
elektrownie i pracujące dla 
celów pokojowych reaktory 
jako paliwa używają mniej 
lub wiecej wzbogacony uran.

Światowa produkcja pluto­
nu osiągnie wkrótce 20 ton 
rocznie. Z plutonu tego moż­
na by zrobić około 3 tysiące 
bomb atomowych. Komentarz 
wiec zbyteczny.

Od kilku lat Związek Ra­
dziecki prowadzi szeroka kam 
panie zmierzającą do tego, by 
wszystkie państwa podpisały 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. Są jednak 
państwa, które uparcie odma 
wiała złożenia swego podpisu. 
W tym świetle upór, z jakim 
Bonn dąży do porozumienia z 
Wielka Brytania i Holandią w 
sprawie wirówki uranowej, 
nabiera jednoznacznej wymo­
wy.

Opracowała:
EWA BERBERYUSZ
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Paweł VI 
w mieście Kalwina

Kardynał austriacki Koe­
nig oceniając na spec­
jalnej konferencji pra­

sowej w Wiedniu niedawną 
wizytę papieża Pawła VI w 
Genewie oświadczył, że cho­
dzi tu o wydarzenie „znacz­
nie donioślejsze od podróży 
papieskiej do ONZ”.

Słowa przewodniczącego Se 
kretariatu dla Niewierzących 
zwracają uwagę: istotnie, za­
pytajmy dlaczego w samym 
Watykanie wizytę te traktu­
je sie z taka szczególną powa 
ga. dlaczego miałaby być w 
intencji samych jej organiza­
torów wydarzeniem donioślej 
szym od podróży Pawła VI do 
Nowego Jorku którą w swoim 
czasie nazwano w Rzymie 
przecież ..podróżą historycz­
na”?

Lepiej od treści 18 prze­
mówień wygłoszonych pod­
czas jednego dnia w Gene­
wie przez papieża Pawła VI, 
odpowie na to pytanie tło po­
dróży. wywołującej niemały 
ambaras w kołach ekumenicz 
nych światowego chrześcijań­
stwa. Niezależnie od główne­
go celu wizyty: uczestnicze­
nia w uroczystościach jubileu 
szowych Międzynarodowego 
Biura Pracy, papież udał się 
bowiem właśnie do Genewy, 
a wiec miasta rodzinnego Kai 
wina. dzisiejszej siedziby 
Światowej Rady Kościołów.

Zdanie powyższe jeszcze 
dziesięć lat temu brzmiałoby 
zupełnie nieprawdopodobnie 
i zakrawałoby . na czystej wo 
dy fantazje. Dzisiaj, po II So 
borze Watykańskim i czterech 
latach ..Postconcilium” mówi 
o wydarzeniu realnym, cho­
ciaż nasuwającym wciąż jesz 
cze niemało trudności.
Z^zy Kościół rzymskokato- 

licki przystąpi do Świa­
towej Rady kościołów? Pyta­
nie to nurtowało poważnie 
wielu kierowników genew­
skiej Światowej Rady Kościo 
łów, gdy w swoim czasie do­
wiedzieli sie. że przebywają­
cego właśnie w USA sekreta 
rza generalnego tego ciała, 
pastora Blake, zbudził o go­
dzinie 4 nad ranem bezpośred 
ni telefon z Rzymu od prze­
wodniczącego Sekretariatu 
dla Jedności Chrześcijan, 
kard. Willebrandsa. który za­
komunikował ^zdumionemu 
ewangelickiemu duchownemu 
o decyzji papieża — odwie­
dzenia kierowanego przez pa­
stora Blake genewskiego o- 
środka. Pytanie te postawiono 
zresztą papieżowi zupełnie ot­
warcie w Genewie w ubiegły 
wtorek. Paweł VI, doskonale 
zorientowany w nastrojach

Liczby o nauce polskiej
Mamy obecnie w Polsce 79 

uczelni, w których kształci się 
ogółem 250 tysięcy studentów.
Działa w nich ponad 2.500 ka­
tedr i pracowni naukowych.

Przyszłość 
w selektywnym 

rozwoju
Dokończenie ze str. 3 

korzyści po to, by osiągać 
większe. ,Wydaje się bowiem, 
że jeśli w jednej fabryce bra­
kuje ślusarzy maszynowych 
do obsługi ciężkich pras i 
tłoczni o wartości wielu mi­
lionów złotych każda, a w in­
nej fabryce ślusarze klepią 
blachę młotkami o wartości 50 
złotych, to takiego dysponowa 
nia zasobami siły roboczej nie 
można uważać za racjonalne.

Rozpoznanie tych spraw i 
ich publiczne naświetlenie mo 
że przyspieszyć deglomerację 
poznańskiego przemysłu, stwo 
rzyć swego rodzaju gradacje 
ważności branż oraz zapocząt 
kować proces regulowanego 
przepływu kadr z jednych za­
kładów do innych. Osiągnięcie 
to mogłoby się stać podwalina 
postulowanego przez II Ple­
num KC PZPR selektywnego 
rozwoju przemysłu w przysz­
łości.

PIOTR CHOJNACKI

Światowej Rady Kościołów, 
miał na nie z góry przygoto­
waną odpowiedź: — Nie. by­
łoby to jeszcze przedwczesne.

Jak widzimy, nawet w tej 
odpowiedzi nie kryła sie zwy 
kła odmowa, lecz raczej zapo 
wiedź odroczenia pozytywnej 
decyzji na przyszłość, gdy po 
wstaną bardziej sprzyjające 
warunki.

Stolica Apostolska od czasów 
ostatniego Soboru uczestniczy 
jako obserwator w pracach Mię­
dzynarodowego Biura Pracy. Ob­
serwatorem Watykanu jest przy 
tym organie ONZ wybitny retor 
matorski teolog, o. de Riedmat- 
ten. Mimo, że zakres jego pracy 
nie ma bezpośredniego związku 
z działalnością Światowej Rady 
Kościołów, dwa fakty złożyły się 
na szczególnie aktywny udział 
tego duchownego w przygotowa 
niach genewskiej wizyty papie­
ża. Pierwszym z nich była oko­
liczność. że wokół realizacji za­
dań Międzynarodowego Biura 
Pracy skupiają sie wspólnie i 
współpracuje., ze sobą chrześcija­
nie wszystkich odłamów — ka­
tolicy, protestanci, prawosławni. 
Druga okoliczność zwiazana była 
z osobistymi przyjaźniami, kon­
taktami i zamiłowaniami o. de 
Riedmattena: nieraz, na zlecenie 
Sekretariatu dla Jedności Chrze­
ścijan przy współudziale biskupa 
miejscowego Charri^re znanego 
ze swvch podróży ekumenicznych 
do Moskwy i Zagorska, podej­
mował sie delikatnych i poufnych 
misii w nie-katolickich środowis­
kach.

TYT a murach Genewy poja- 
wiły sie przed przyby­

ciem Pawła VI nie tylko ha­
sła powitalne, lecz także sło­
wa niezbyt kurtuazyjne. Stu 
denci Kolegium im. Kalwina 
przeciągali przez spokojne uli 
ce grodu nad Lemanem, wy­
krzykując: ..Zagrodzić drogę 
papieżowi i obskurantyzmo­
wi!” Pewnego pastora z Irian 
dii. znanego ze swych anty- 
rzymskich przekonań, policja 
helwecka grzecznie — nie­
mniej stanowczo — wpako­
wała do pierwszego z brzegu 
samolotu, odlatującego z Ge­
newy do Londynu.

Co prawda niektórzy teolo­
giczni ekwilibryści tłumaczyli 
mieszkańcom Genewy, gdzie 
od roku 1535 katolicyzm uzna 
no oficjalnie za wyznanie 
bluźnierczych papistów i gor 
szycieli. że — odmiennie niż 
w stosunku do prawosławia 
czy luterskiego protestantyz­
mu — Rzym nigdy nie wy­
klął oficjalnie Kalwina, je­
dnakowoż wyjaśnienia te nie 
bardzo przekonywały ludzi, 
wychowanych od pokoleń w 
tradycji nieufności do Waty­
kanu.

Zabawny i wymowny incydent 
zdarzył sic tuż przed przyjazdem 
papieża. Otóż w genewskiej sie­
dzibie Rady Kościołów przygoto-

Badaniami zajmuje się w Pol­
sce 145 resortowych placówek 
badawczych, instytutów i labo 
ratoriów, 39 centralnych biur 
konstrukcyjnych, 69 instytu­
tów, zakładów i pracowni Pol 
skiej Akademii Nauk. Na każ­
de 10 tysięcy zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej przy 
pada 202 pracowników bazy 
naukowo-badawczej. Armia 
pracowników nauki i technik’ 
współpracująca z przemysłem 
liczy obecnie 190 tysięcy osób

Jeżeli zdamy sobie sprawę z 
tego, że straty osobowe, jakie 
poniosła nauka polska w wy­
niku II wojny światowej obje 
ły w niektórych dyscyplinach 
50 proc, stanu kadry nauko­
wej, że z 603 pracowni przed­
wojennych tylko 3 pozostały w 
stanie nienaruszonym, to przy 
toczone wyżej liczby mówią i 
ilustrują znaczenie rozwoju 
nauki polskiej w 25-leciu PRL.

PAP

Nasze pestycydy 
są bardzo trwałe

Około 70 proc, stosowanych w 
naszym kraju pestycydów — śród 
ków służących do zwalczania 
■zkodników — składa się z węglowo 
dorów chlorowanych i innych pre 
paratów zawierających metale, a 
więc ze związków o największej 
trwałości. Okres ich rozpadu w 
glebie mierzy się na wiele lat. 
Zważywszy, że powszechnie stoso­
wane pestycydy są substancjami 
trującymi — sprawa ochrony pro 
duktów żywnościowych i środowi 
■ska ludzkiego nabiera szczególnej 
wagi, bowiem związki zawierające 
takie metale, jak miedź, rtęć czy 
arsen pozostają w glebie na stałe.

PAP

wywano dła Pawła VI oryginal­
ny i cenny prezent: „facsimile” 
książki Marcina Lutra pt.: „WOL 
NOSC CZŁOWIEKA CHRZEŚCI­
JAŃSKIEGO”. Kiedyś księga ta 
miała być przesłana przez Lutra 
papieżowi Leonowi X. Reforma­
tor nie zdążył wysłać sw-ego da­
ru. ponieważ zanim to uczynił, 
Rzym publicznie go wyklął. Tak­
że i teraz, w cztery wieki po tym 
fakcie, „facsimile” tej księgi nie 
dotarło do następcy Leona X, 
wizytującego heretyckie miasto. 
Tym razem przyczyna nie mery­
toryczna, lecz techniczna unie­
możliwiła wręczenie prezentu: 
drukarz nie zdążył na czas spo­
rządzić zamówionego przez Radę 
Kościołów „facsimile”...

śród tego rodzaju incy- 
’ dentów. gładkich słów, 

kurtuazji, a czasem oznak pro 
testów lub dyplomatycznych 
uników. przebiegła wizyta 
Pawła VI w kalwińskim gro 
dzie. O ile nie dała bezpo­
średnich efektów w postaci 
np. przystąpienia Rzymu do 
Światowej Rady Kościołów, 
to w każdym razie ociepliła 
atmosferę miedzy katolickim 
Rzymem a protestancka Gene 
wą. Jakie i jednak były wy­
niki wizyty formalnie naj- 
wążnieiszej: w Międzynarodo 
wym Biurze Pracy?

Zgodnie z przewidywaniami 
— papież wykorzystał te 
okazie dla podkreślenia sza­
cunku. jaki źvwi sie w Wa­
tykanie i Kościele dla owo­
ców pracy ludzkiej, dla spo­
łecznie postępowych warun­
ków. w których się ona po­
winna rozwijać.

Było to wystąpienie otwar­
te. realistyczne i konstruk­
tywne. Zgodnie z taktyką wa­
tykańska rozwijane na płasz 
czyźnie ONZ-owskiei. a więc 
niezaangażowanej. W takim 
charakterze podsumowano w 
Stolicy Apostolskiej misje 
ważna i uwieńczoną powodze 
niem. Misje, jakich bedzie 
może w nadchodzących latach 
więcej.

IGNACY KRASICKI

Pomaturalne Studium Poligraficzne
Redakcja nasza została poin 

formowana, że w Warszawie 
w gmachu zespołu Szkół Zawo 
dowych nr 4, przy ul. Stawki 
14, zostanie uruchomiona po 
ra~ pierwszy w kraju z dniem 
1 września 1969 r. szkoła: Po­
maturalne Studium Poligra­
ficzne dla Pracujących w spe­
cjalności „redaktor technicz­
ny”.

Do Studium przyjmowani są 
pracownicy aktualnie zatrud­
nieni w redakcjach technicz­
nych wydawnictw, gazet, ma­
łej poligrafii różnych instytu­
cji i drukarni, jak również w 
korekcie i kalkulacji wydawni 
czej. jeśli posiadają świadec­

f TELEWIZJA

Gdyby nie bardzo częste w zeszłym 
tygodniu, częstsze niż to zazwyczaj 
bywa, pojawianie się napisu: „Prze­

praszamy, zakłócenia", gdyby nie częste po­
jawiające się przy programach publicystycz­
nych „referaty”, wygłaszane ze studia, 
gdyby nie jeszcze parę innych spraw, mo­
glibyśmy ostatni tydzień uznać za udany. 
Przejdźmy jednak wyjątkowo tym razem nad 
wszystkimi minusami do porządku dziennego 
i zacznijmy dzisiejsze uwagi od tematów 
związanych z Poznaniem.

Cykl „Nad Odrą i Bałtykiem” - jak sama 
nazwa wskazuje - zajmuje się problematy­
ką naszych ziem zachodnich i północnych 
i bardzo często sięga po tematy nie tylko 
ciekawe, lecz niekiedy odkrywcze. Ostatnio 
autorzy programu, przygotowanego przez 
Michała Nowakowskiego z ośrodka poznań­
skiego (przy współpracy ośrodków TV we 
Wrocławiu, Gdańsku i Szczecinie) zajęli się 
właśnie takim Interesującym tematem, a 
mianowicie pracą naukowców polskich nad 
nazewnictwem prapolskich miejscowości, 
położonych na ziemiach przywróconych Ma­
cierzy po II wojnie światowej. Temat ukaza­
no od strony pracowni naukowych i od stro­
ny dawnej i niedawnej tradycji ludowej oraz 
anegdoty. Wszystko to sprawiło, że pro­
gram okazał się dobrze zrobioną interesu­
jącą publicystyką.

Tradycją związaną już nierozłącznie ż 
Międzynarodowymi Targami Poznańskimi 
stal się telewizyjny konkurs dziennikarski 
rozgrywany przed kamerami przez dzienni­
karzy z całej Polski. Oczywiście, rzeczą nie­
możliwą jest zgromadzenie w studio przed­
stawicieli reorezentujacych dosłownie wszyst 
kie miasta wojewódzkie, czy choćby wszyst­
kie ośrodki TV w kraju. Nie pozwalają bo- 
wiem na to ani względy techniczne, ani 
czas trwania programu.

Wydoje się, że pięcioosobowy zespół 
dziennikarzy, ubiegających się o puchar mi­
nistra handlu zagranicznego zupełnie wy­
starcza i odpowiada założeniom tej impre­
zy. Inna sprawa, że telewidz chcialby się 
również dowiedzieć, jaką drogą odbywa się 
wybranie właśnie tych pięciu, którzy stają w 
szrankach. Tym razem wygrał dziennikarz z 
Gdańska, a zeszłoroczny zwycięzca — red. M. 
Nowakowski musial się zadowolić trzecim miej 
scem. Zresztą dla telewidza nie jest sprawą 
ważną, kto zwycięży, co nie wyklucza faktu, 
że publiczność poznańska chciałaby na ogól 
pierwszego miejsca dla reprezentanta Po-Y

WSZYSTKO 
CO DOBRE

znania. „Z Merkurym na ty" jest jednak 
programem ogólnopolskim i w tym sensie 
nie jest istotna osoba zdobywcy pucharu. 
Ważny jest natomiast dobór eksponatów, 
ich jakość oraz sposób, w jaki uczestnicy 
konkursu każdy z eksponatów prezentują 
i reklamują. Ważna też jest sprawność dzia­
łania jury i trafność, sprawiedliwość ocen. 
Pod tym względem programowi „Z Merku­
rym na ty” nie można niczego zarzucić. 
Trzeba również podkreślić jego dużą przy­
datność społeczną, a także atrakcyjność, 
o co w programach typu ekonomicznego 
wcale niełatwo.

Ilekroć na ekranie zjawia się plansza, za­
powiadająca orogram z Krakowa pt. „Pol­
ska zza siódmej miedzy" z góry wiadomo, 
że będzie to coś niebanalnego, śmiałego 
drapieżnego; coś, co ukazuje zjawiska może 
już nietypowe, może ustępujące przed na- 
porem nowych stosunków, ale przecież 
ciągle jeszcze żywe, wciąż jeszcze, gdzieś

Ha polach Wielkopolski 

Opóźnione 
sianokosy

Panująca ostatnio susza za­
czyna niepokoić rolników. Za­
hamowała ona w pewnym stop 
niu wegetację okopowych na 
słabszych, bardziej piaszczy­
stych glebach. Na ogół jednak 
buraki i ziemniaki, zwłaszcza 
wcześniej posadzone, rozwija­
ją’ się dobrze. Szczególnie 
piękne plantacje buraczane 
zaobserwowano w okolicach 
Krobi i Miejskiej Górki, gdzie 
są dobre gleby i długotrwałe 
tradycje uprawy tej rośliny.

Zdaniem fachowców, okopo­
wym przydałyby się dawki na 
wozów azotowych, których jest 
pod dostatkiem w magazynach 
gminnych spółdzielni. Szcze­
gólnie nadaje się saletra amo­
nowa, można ją stosować tak­
że dla wzmocnienia ziemnia­
ków. Nawozy azotowe poleca­
ne są także dla podsiania łąk 
i pastwisk po sprzęcie pierw­
szego pokosu siana.

Trawy w tym roku dopisały. 
Rolnicy mają co robić, żeby 
sprzątnąć siano z około 300 ty 
sięcy ha łąk i pastwisk. Nie­
stety, sianokosy są opóźnione 
o prawie 10 dni.

Znacznie poprawił się ostat­
nio wygląd zbóż ozimych. Oba 
wy, że zima wyrządziła w nich 
zbyt wielkie szkody, okazały 
się na szczęście płonne. Stan 
ozimin, zdaniem fachowców, 
można uznać za zadowalający, 
a nawet w niektórych rejo­
nach województwa za wręcz 
dobry.

Obecna pogoda sprzyja 
wszelkim zabiegom ochrony ro 
ślin przed chwastami i szkod­
nikami. Wielkopolscy rolnicy 
sa w tych pracach bardziej 
zaawansowani niż woje­
wództw ościennych, (emp) 

two dojrzałości liceum ogólno­
kształcącego.

Studium trwa 2 lata. Po u- 
kończeniu absolwent otrzymu­
je dyplom technika poligrafa 
w zakresie redakcji technicz­
nej i uprawnienia do pracy w 
zawodzie redaktora technicz­
nego.

Dla pracujących na terenie 
kraju uruchomione będzie Stu 
dium Zaoczne, a dla pracują­
cych w Warszawie — Studium 
Wieczorowe.

Studium przyjmuje zgłosze­
nia do 10 sierpnia br. Adres: 
Warszawa ul. Stawki 14, p. 12 
Pomaturalne Studium Poligra­
ficzne dla Pracujących, (na)

Duże sukcesy 
i drażniące braki 
Jako były mieszkaniec Poz­

nania i wielki jego entuzjasta, 
po 20 latach pobytu za grani­
cą (obecnie mieszkam w Lon­
dynie) odwiedziłem „gród tar­
gowy”. Z satysfakcją stwier­
dziłem olbrzymi zakres robót 
jaki wykonano w tych 20 la­
tach mej nieobecności na tere­
nie miasta. Nowe wspaniałe 
dzielnice, szerokie ulice — to 
wszystko zaszokowało mnie i 
przeszło moje oczekiwania. 
Wbrew wrogiej propagandzie, 
sianej za granicą na temat sy­
tuacji panującej w Polsce — 
zobaczyłem na własne oczy 
szereg pozytywów, które na pe 
wno są dobrą wizytówką dla 
naszej Ojczyzny.

Niestety, stwierdziłem z ża­
lem również wiele niedociąg­
nięć i to dotyczących spraw 
drobnych, które trudne są do 
wytłumaczenia. Otóż w bardzo 
wielu wypadkach stwierdziłem 
brak oznakowania ulic, co na­
stręczało trudności w odnale­
zieniu adresów mych znajo­
mych. Przykładowo skrzyżowa 
nie Grunwaldzka — Przyby­
szewskiego, Przybyszewskiego 
— Marcelińska, Grunwaldzka 
— Grochowska, Grochowska 
— Marcelińska i szereg innych 
mniej ważnych skrzyżowań. 
Na wszystkich wymienionych 
miejscach albo w ogóle nie ma 
tabliczek, albo wiszą zardze- 

Iwiałe, na których niestety nic 
nie można odczytać.

Dalsza sprawa, to bezmyślne 
dewastowanie trawników i 
kwietników. Nie wyobrażam 
sobie, aby w Analii bezkarnie 
ktoś mógł przeiść przez traw­
nik lub w ogóle dewastować 
zieleń.

Jeszcze jeden problem chcia 
łem poruszyć: sprawa wulgar­
nego wyrażania się w miej­
scach publicznych. Wprost ze 
zgroza i odrazą zmuszony by­
łem wysłuchiwać nasz ojczy­
sty język kaleczony ordynar­
nymi słowami.

Musiałem sie wprost wsty­
dzić przed moja córką i sy­
nem, którzy pierwszy raz przy 
byli do Polski (urodzili się w 
Anglii), a którym przed wy jaz 
dem mówiłem o dużej kulturze 
osobistej Polaków, w porówna 
niu do szorstkich Anglików.

I znów dla porównania po­
dam, że użycie w mieiscu pu­
blicznym w Anglii ordynarne­
go słowa — drooo kosztuje. Po 
licja i społeczeństwo (to sza­
nujące się) sa w tym przypad­
ku bezwzględne.

Ja osobiście nie wierze (nie 
chcę wierzyć), że to zamiłowa­
nie do brukowego wyrażania 
się jest aż tak powszechne i za 
korzenione! Zastanawiam, się, 
czy i kto w tej materii coś ro­
bi.

Proszę wybaczyć parę cierp 

kich słów — ale płyną one z 
gorącego serca Polaka — tęs­
kniącego za Ojczyzną.

Czytając Wasze pismo — 
„Głos Wielkopolski” — zdawa 
ło mi się, że może faktycznie 
mój skromny głos znajdzie ja­
kieś odbicie w Waszym „Wiel­
kim Głosie”, który codziennie 
trafia w tysiącach egzempla­
rzy do rąk drogich mi roda­
ków.

JAN GRÓDKÓW SKI 
Londyn

Kowanówko 
odcięte od świata?
Od szeregu tygodni na pierw 

szych stronach „Głosu Wielko 
polskiego” ukazują się ogłoszę 
nia, zachęcające do nrenumero 
wania „Głosu”. W jednym z o- 
statnich numerów przeczyta­
łem nawet że: cytuję dosłow­
nie — „W razie jakienkolwiek 
trudności przy załatwianiu pre 
numeraty „Głosu” prosimy 
natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję”.

Z wielką ochotą ja i kilku­
dziesięciu mieszkańców Kowa 
nówka i okolic zaprenumero­
walibyśmy sobie Wasze po­
czytne pismo ale jest to niemo 
żliwe, ponieważ od Wielkano­
cy br. nie dochodzi do nas abso 
lutnie żadna korespondencja i 
czasopisma. Nie dochodzą listy 
polecone* przekazy nieniężne, 
a nawet renty dla ludzi sta­
rych i schorowanych.

Kowanówko jest miejscowoś 
cią kuracyjną. Znajdują się tu 
dwa duże sanatoria Jedno dla. 
dorosłych, drugie dla dzieci w 
Miłowodach. W samym osied 
lu przez całe lato mieszka spo 
rc letników, przeważnie daw­
niejszych kuracjuszy. Jesteś­
my oddaleni od miasta powia 
towego — Obornik o 3 km, a 
od miasta wojewódzkiego o 33 
km. Mieszkańcy nie mogą zro 
zumieć, jak to jest możliwe, 
ażeby w europejskim kraju, w 
epoce atomowej, nie można by 
ło normalnie korzystać z ta­
kich usług jak poczta.

Uprzejmie proszę o przesła­
nie mojego listu do kompe­
tentnego dyrektora, od które 
go oczekiwać 'będę' tbra? z 
wszystkimi mieszkańcami Ko- 
wanówka wyczerpującego wy­
jaśnienia. Nie zaspokoją nas 
jednak takie argume a!y jaki 
choroba listonosza, brak za­
stępstwa, brak etatów itp. Dła 
cimy za wszelkie usługi pocz­
towe i mamy prawo oczekiwać 
od poczty wypełniania zobo­
wiązań wobec swoich klien­
tów. Tak zwane trudności o- 
biektywne czy przejściowe w 
tak prozaicznie prostej spra­
wie, jak doręczanie poczty, 
brzmią naiwnie.

Ponieważ Kowanówko jest 
..odcięte od świata” podaję 
inny adres:

HENRYK NOWACZYK
Poznań,

ul. Chełmońskiego 3 m. 6

tam za siódmą miedzą, istniejące. Te pro­
gramy opracowywane przez Macieja Szu­
mowskiego zaliczam do najciekawszych 
i najbardziej wartościowych pozycji w dzie­
dzinie publicystyki społeczno-obyczajowej.

Ostatni program z tego cyklu był o tyle 
nietypowy, że dotyczył raczej spraw ekono­
micznych niż obyczajowych. Przypomnijmy, 
że chodziło w nim o inicjatywę społeczną 
górali w Jaworkach kolo Szczawnicy, którzy 
chcą zagospodarować użytkowaną przez 
siebie halę wypasową. Temat ten stał się 
okazją do pokazania zmian, jakie zaszły w 
życiu społeczno-gospodarczym wsi i mia­
steczek, oraz w życiu ludzi tam mieszkają­
cych. Spojrzenie na sprawę oczami bezpo­
średnio zainteresowanych z jednej strony 
i oczami przedstawicieli władz terenowych 
z drugiej, nie tylko pogłębiło reportaż, lecz 
również przydało mu rumieńców, które okra­
szają i ożywiają niemal każdą pozycję z cy­
klu „Polska zza siódmej miedzy”.

Zbyt dużo miejsca zajęła publicystyka- 
żeby można jeszcze o Teatrze TV napisać 
tyle, na ile zasługuje. Wspomnę tylko, że 
Studio Współczesne wystawiło „Oskarżone­
go" Wiesława Dymnego. Co prawda było 
to powtórzenie, lecz w pełni uzasadnione. 
Pełny sukces odniósł w tej inscenizacji Woj­
ciech Siemion — autor opracowania, reży­
ser i wykonawca w jednej osobie. Zwłaszcza 
w tej ostatniej roli zapisał się na długo w 
pamięci telewidzów. Teatr „Kobra” wysta­
wił natomiast „Kłamstwo" Henri Defaulta 
w reżyserii Józefa Slotwińskiego. Więcej w 
tym wszystkim było momentów komedio­
wych niż zagadek kryminalnych, jednak 
dzięki dobrej grze aktorów, zwłaszcza D. 
Szaflarskiej, K. Jędrusik i S. Zaczyka, wido­
wisko oglądało się z zainteresowaniem. Była 
to „Kobra" najlepsza z tych, jakie prezento­
wano nam w ostatnich miesiącach.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
1 GŁOS WIELKOPOLSKI A
18 VJ 1989 Nr 143 (7878)



Prowadzi Surmai Górnik czy Legia?

Piłkarze I ligi na finiszu

ZAKŁAD NAPRAWCZY 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W KOSTRZYNIE WLKP., 
ul. Słowackiego 5, telefon 69 i 99

Sezon piłkarski 1968/69 zbliża się powoli ku końcowi. Piłkarze 
jigi mają do rozegrania jeszcze ' ‘ - - -
jedną zaś trzeciej ligi — dwie.

już w najbliższy czwartek 19 
bm. piłkarze ekstraklasy.
Odbędą się następujące spotkania: 
Odra — Legia, Pogoń — Polonia,

dwie kolejki spotkań, II ligi

Ruch Zagłębie Wałbrzych,
rOW — GKS Katowice, Stal Rze­
szów Wisła, Szombierki
gląsk, Zagłębie Sosnowiec — Gór­
nik.
Niewątpliwie uwaga kibiców 

Koncentrować się będzie na spot­
kaniach Legii i Górnika Zabrze, 
a więc dwóch najpoważniejszych 
rywali do tytułu mistrza Polski. 
Legia jest w nieco lepszej sytua­
cji. ma Punkt więcej niż gór 
nicy i poza tym minimalnie lep­
szy stosunek bramek. Ponieważ 
obaj przeciwnicy piłkarzy war­
szawskich i zabrzańskich, grają o 
przysłowiową „pietruszkę”, nale-

Szachy

W Wilnie porażka
Wzmocniona poznańskimi i lu­

belskimi zawodnikami drużyna 
Warszawy W'ysoko przegrała z re­
prezentacją Wilna — 5:11. Mistrz 
polski Jerzy Lewi w grze z mi­
strzem Litwy Czesnauskasem wy­
bronił remis w dogrywce pierw­
szej partii, drugą zaś przegrał. 
Najlepiej wypadł mistrz między­
narodowy Włodzimierz Schmidt, 
który pokonał mistrza Butnoriusa 
1,5:0,5. Z pozostałych gier na u- 
wagę zasługuje remisowy rezul­
tat mistrza Wielkopolski Przemy­
sława Ereńskiego w' rozgrywce ze 
znanym mistrzem Wistaneckisem.

(nt)
SPASSKI SZACHOWYM 

MISTRZEM ŚWIATA

ży się spodziewać zwycięstw 
dwóch naszych czołowych drużyn.

Ciekawa sytuacja jest również 
w dolnych rejonach tabeli I ligi. 
Spadek rybnickiego ROW-u do II 
ligi jest już przesądzony, ale do 
miana drugiego spadkowicza, pre­
tenduje jeszcze kilka innych ze­
społów, a mianowicie Śląsk Wro­
cław, który ma na swoim koncie 
17 pkt., Zagłębie Wałbrzych — 19 
pkt., oraz Wisła Kraków. Stal Rze 
szów i Pogoń Szczecin, które ma­
ją po 21 pkt. W najlepszej sytua­
cji jest szczecińska Pogoń, która 
ma korzystny stosunek bramek, 
czego nie można powiedzieć o In­
nych kandydatach do spadku, a 
poza tym gra na swoim boisku z 
Polonią Bytom. Tam też należy 
się spodziewać zwycięstwa gospo­
darzy. Wszystkie mecze I ligi mu 
szą się w czwartek rozpocząć o 
godz. 17,30.

Czołowi nasi piłkarze nie będą 
więc mieli wiele czasu na odpo­
czynek po ciężkim meczu w Sofii, 
gdzie nasza reprezentacja dozna­
ła tak przykrej porażki z Bułga­
rią. Optymiści obliczają, że Pol­
ska ma jeszcze szanse na zakwa­
lifikowanie się do finału mi­
strzostw świata w Meksyku, ale 
splot okoliczności musiałby być 
tak szczęśliwy, że praktycznie 
jest to niemożliwe.

Dla orientacji kibiców podaje-

Wiele bardzo dobrych wyników 
przyniosły zawody II rundy dru 
żynowych mistrzostw Polski w 
łucznictwie, rozegrane na terenie 
całego kraju.

Na szczególną uwagę zasługuje 
wzrost formy naszej czołówki męż 
czyz.n, którzy dotyenczis pozo­
stawali w cieniu łuczniczek. Pod­
czas zawodów w’ Zabierzowie W. 
Szymańczyk (Surma Poznań) usta­
nowił rekord Polski w wielobo­
ju bardzo dobrym wynikiem 1167 
pkt. (poprzedni rekord B. Mącryń 
skiego — 1145 pkt.). Szymańczyk 
ustanowił także rekord kroju w

przyj mie jeszcze na 1969 rok 
do NAPRAWY GŁÓWNEJ 
SAMOCHODY „ŻUK” i „NYSA”. 

Zamówienia będą wykonywane w kolejności 
zgłoszeń. Informacji telefonicznych udziela 
Wydział Naprawy Samochodów, tel. wewn. 83.

K4288

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10
W POZNANIU, ul. Ratajczaka 2S

strzelaniu na 30 m 340 pkt.
(poprzedni rekord — 330 pkt.). Po­
nadto bardzo dobre rezultaty w 
wieloboju osiągnęli: Lcżański 
(Łączność W-wa) — 1125 pkt, B. 
Mączyński (Marymont) — 1112 pkt. 
i Januszewski (Resoyia) — 1049 
pkt.

Wśród seniorek nalał świetną
formę 
świata.
ność W-wa).

demonstruje
M. M?czvńska

która uzyskała
(łącz­

Warszawie 1109 pkt.
Najwięcej punktów w II run­

dzie zebrali łucznicy Resorii — 
8865 przed Surmą Poznań 8805 i 
Marymontem — 8224.

Klasyfikacja po II rundach ml-
strzostw:
17.307 pkt.

Surma Poznań
2, Resovia

pkt., 3. Marymont -
4. Stal St. Wola —
5. Łączność W-wa -
6. LKS Kmita Żabie:

16.888

15.548

pkt., 
pkt.

7. Warta Poznań 
(ot)

17.0P4 
pkt., 
Pkt., 
pkt.

15.285 
15.126

ZAWIADAMIA, ZE DOKONANO
PODZIAŁU i WYPŁAT NAGRÓD

z funduszu zakładowego za rok 1968.
Odwołania w sprawie wypłaty funduszu zakła­
dowego, będą przyjmowane przez Radę Robot­
niczą w terminie 15 dni od daty nin. ogłoszenia. 

K4246

Praca

Potrzebny pracownik roi 
ny zaraz (1 koń). Jan 
Woźny Gospodarstwo O- 
grodnicze, Piątkowo, ul. 
Szkolna 16, poczta Po­
znań 13. 1942g
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Czechosłowacka 19 
m. 11. 2157g

Junaka, tanio sprzedam. 
Swędrzyński, Osinowa 10
m. 5. 1285g
Tapczan dwuosobowy, no 
woczesny oraz mały piec
kaflowy sprzedam.
Świerczewskiego 17 m. 5.

1297g

LoKaie

32-letni dziennikarz z Lenin­
gradu, arcymistrz Borys Spasski 
zdobył tytuł szachowego mistrza 
świata, wygrywając mecz z obroń-
cą tytułu Tigranem Petrosja-
nem 12,5:10,5 pkt. W odłożonej 23 
partii tego pojedynku obaj rywa­
le bez wznawiania gry zgodzili się 
na remis. Dzięki temu Spasski 
zdobył potrzebne do osiągnięcia 
tytułu mistrza śwńata 0,5 pkt., 
detronizując Petrosjana.

Występy polskich
tenisistów w Anglii

IV Londynie rozpoczął się elimi­
nacyjny turniej tenisowy przed 
międzynarodowymi mistrzostwa-
mi 
dni

W. Brytanii, które za kilka
rozpoczną

Wimbledonu.
się 

W
grach eliminacyjnych
dwaj Polacy. Tadeusz Nowicki po 
konał I. Fletchera (Australia) 8:6, 
6:4. 6:4, natomiast Rvbarczyk prze 
grał z Dornerem (Australia) 6:4, 
4:6. 5:7. 1:6.

W międzynarodowym turnieju 
rozgrywanym na kortach trawia­
stych „Queen’s Clubu”. który jest 
treningiem dla uczestników tur­
nieju wlmbledońskiego. Gasiorek 
Przegrał w II rundzie z Pilicem 
(Jugosławia) 3:6, 7:9, 0:6. (t)

Szczęśliwa Kolektura „ORBISU"
POZNAŃ, Czerwonej Armii 33

W II klasie 145 KLP — 
PADŁA WIĘKSZA WYGRANA

na nr 51509 
na nr 3466

30.000,— ri
10.000,

na nr 42809 — 5.000,-
zł 
zł

LOSY do 146 KLP — już w sprzedaży.
Miłym upominkiem — 

to los kupiony w „ORBISIE .
K4277

Pracownicy poszukiwani
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Wy­
dział Budżetowo - Gospodarczy — zatrudni zaraz 

— Ślusarza — hydraulika.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu: 

Poznań, ul. Stalingradzka 18, pokój 9 (tel. 597-16).K4582

— TELETYPISTKĘ — zatrudni
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia od godz. 9, pokój 18, K4664
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Wilda, ul. Dzierżyńskiego 390 zatrudni: 
— MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, ZDUNÓW, 

CIEŚLI, ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, MON­
TERÓW RUSZTOWAŃ RUROWYCH;

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO;
— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW BUDOW­

LANYCH na stanowiska: 
kierownika działu technicznego, 
kierowników robót.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się pod wymie­
nionym adresem.

my poniżej aktualną 
gi:

1. Legia
2. Górnik
3. Zagłębie Sosn.
4. Polonia
5. Szombierki
6. Ruch
7. GKS
8. Odra
9. Pogoń

10. Stal
11. Wisła
12. Zagłębie Wałb.
13. Śląsk
14. ROW

tabelę I 11- Memoriał

Pracująca szuka dodatko 
wej pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1248g,_____________________  
Fryzjer — fryzjerka mę­
ski, względnie damsko- 
męski, zaraz potrzebny 
aa prowincje, posada sta 
la. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1296g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju od sierpnia. Tel. 
650-09, po 15, lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1969g.

Trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centrum Pozna­
nia — zamienię na dwa 
mniejsze samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1259g.

15 czerwca, pozostawiono 
nad jeziorem w Kiekrzu.
elastyczny czerwony sta- 

' kostiumu kapielo-

Poszukuje lokalu na

23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23

34
33
26
24
24
23
22
22
21
21
21
19
17
15

38:13 
39:16 
29:29 
26:20 
30:30 
29:27 
20:20 
25:29 
22:19 
17:25 
19:30 
17:26 
16:28 
20:36

J. Kusocińskiego 
na antenie PR

sklep i pracownie cukier 
niczą, najchętniej Ra­
szyn, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1826g. *

Zamienię mieszkanie — 2 
pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, na pokój z kuch­
nią i łazienką, ewent. ka- 
walerk''. Oferty „Prasa* 
Grunwaldzka 19 dla 1302g

nik od 
wego. 
zwrot, 
niem. 
m. 39,

Znalazcę proszę o
za wynagrodzę

Ul. Kasprzaka 35 
tel. 655-27. 1961g

Różne

Polskie 
dniach 19

Radio przeprowadzi 
i 20 bm. transmisję

odbywających się na stadionie 
dziesięciolecia tradycyjnych za­
wodów lekkoatletycznych o Me­
moriał J. Kusocińskiego. W czwar 
tek transmisja rozpocznie się o 
godz. 18.20, natomiast w piątek — 
o godz. 18. Obie w programie U.

Dafnie kupuje. Maszynę 
addycyjną, kupię. Strze-

Panią pracująca, przyj­
mę na onkój wspólny w 
śrz Imieścin. Oferty , Fra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1022g.lecki, Kostrzyn Wielko- i 

polski, telefon 80. 1068g I
Elementy szklarniowe - j PD°okS^'

z^o. i %

Wózki dżlecięce. bliźnia-
polecaze leżaczki

Mieszkanie 3 pokoje Pusz 
"zvkówko. z.amienie na 2 
pokoje z kuchnia w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1110?.

Wynajmę pokój 7 kur <- 
nią w Poznaniu — zapła­
cę za 2 lata. Oferty ..Pra 
sa”, Zielona Góra, Niepc 
dległoścl 25, 1180-G.

K4533

Nieruchomości

Poszukuję wspólnika: in­
żyniera elektryka do za­
prowadzonego warsztatu 
7 powodu podeszłego wie­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla

Matrymonialne

pierwszych 
wystąpili

na kortach

fHłodzi -nlłkarza UJartu

Sprzedam MZ - 250 ES 1. 
oo 4.000. Telefon 734-21. 
wewn. 40, od godz. 8—14.

1218?

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
noleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 49818?

Sprzedam motocykl MZ 
F.S - 250. Ogladać: Par­
king Al. Marcinkowskie-

W odróżnieniu od swoich starszych kolegów, młodzi piłkarze po­
znańskiej Warty - trampkarze (na zdjęciu) spisują się nad po­
dziw dobrze. W swojej grupie mistrzowskiej zajęli oni pierwsze
miejsce, tracąc tylko 3 pkt. Fot. — K. Przychodzki

Wytwórnia Chojnacki — 
zhaczvńska 12. 767g

Dwóch młodych panów, 
na pokój przyjmę. Wino­
grady. Zagrodnicza lOa. 

1219?

Sgrzedam wózek dziecię- 
ry głęboki. Poznań, ul. 
o)a«kown 3 m, 3. 1919?

Ceche inek! Pokój z ku 
chnią. zamienię na miesz 
kanie samodzielne, par­
ter lub piętro w Pozna-

Kupię wyłączone miesz­
kanie 2 pokoje i kuchnia 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
I818g.
Parcele w Przeźmiero­
wie, 2560 m*. ogrodzoną 
siatką, 70 drzew’ owoco­
wych woda, światło ora 
wo zabudowy — sprze­
dam. Oferty: „Prasa” — 
Zielona Góra. Niepodleg 
łości 25, dla 1132-G.

K4369

Inżynier, kawaler, przy­
stojny, posiadający zapro 
wadzone przedsiębiorstwo 
— pozna sympatyczną, 
bezdzietną panią do lat 
*4. z większą gotówka, 
lub nieruchomością. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
c.la 707gpr.

go. godz. 17—19. 1220g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
61 w podwórzu. 1251g
Skuter „Cezeta” 175 — 
sprzedam. Marchlewskle-
?o 56 m. 19. 12742
Sprzedam tapczan, 2 łóż 
ka żelazne, stół. 4 krze­
sła. 2 rowery z motorka­
mi. Sołacz, Wiece 3. tel.
477-58. 1279g

waldzka 1** dla 12?5g

Bezdzietne małżeństwo — 
noszukuje pokoju. Tel. 
58-30-17. lub oferty ..Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1240g.
Zamienie pokój, kuchnię 
30 m*. Rybaki, czynsz 83 
zł — na kawalerkę w no 
wym budownictwie. Do­
bre warunki. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Odstapię pokój, ewentu­
alnie z garażem, okres ? 
lat. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19| 
dln 1253?.

Przyjmę na pokój 2 oso­
by. Grodziska 36 m. 1.

1293g

X W dniu 16 czerwca 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. nasz ukochany brat 

i wuj, śp.

Ks. ALOJZY PiŁAT

Dnia 16 czerwca 1969 zmarł kolega

długoletni 
Spółdzielni

S. Ch. 
proboszcz parafii Władysławowo, służąc Bogu 

w kapłaństwie przez 28 lat.
Wprowadzenie drogiego Zmarłego do kościoła 
.rafiainego we Władysławowie w czwartek, 

19 czerwca br. o godz. 18, a pogrzeb nazajutrz 
o godzinie 10.

O bolesnej tej śmierci uwiadamia
RODZINA

JAN MIĘKI
pracownik „Społem” Wojewódzkiej 

Spożywców Zakład Transportu 
w Koźminie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. VI. 1969 r. 
o gov.z« 16.30 na cmentarzu w Koźminie.

Dnia 11 czerwca 1969 roku zmarła tragicznie

JÓZEFA CZARNECKA
długoletnia pracownica Szpitala.

W Zmarłej Zakład stracił troskliwą pielęg­
niarkę, sumiennego i koleżeńskiego pracownika.

Władysławowo — Poznań. 20472

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
czerwca 1969 r. odszedł od nas na wieczny 

‘ * mój^noczynek. opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy maź. nasz najukochańszy, nigdy 
zapomniany syn i brat. śp.

GRZEGORZ SZYMAŃSKI
lat 24.

nie-

bm.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19
0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
Wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, ZONA. BRAT i RODZINA

poznań. Dzierżyńskiego 66- 2054 g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1969 roku niespodziewanie zakoń­

czyła w Bogu su'oje pracowite i pełne poświę­
ceń życie, przeżywszy 55 lat. mota najdroższa 
jona. najdroższy i wierny przyjaciel życia. m9* 
la najtroskliwsza i bardzo dobra matka, teś­
ciowa. babcia, siostra, bratowa i ciocia, sp.

IRENA KOWALSKA
z domu BORUCKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 19. VI. 
1969 roku o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w 
Usznie.

W ciężkiej żałobie pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA i RODZINA 

D°m żałoby: Leszno. Chrobrego 21 m. 5.

G ° Z NAŃ 
^nwai^ka 19

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE 

składają:
DYREKCJA — POP

WSPÓŁPRACOWNICY
RADA ZAKŁALOWA

K46«3

Dnia 16 czerwca 1969 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najdroższa żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
69. śp.

ANTONINA MAZURCZAK
z domu BUDNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Mosina, ul. Krosińska 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

2108?

Dnia 5 czerwca 1969 r. zmarł tragicznie nasz 
kolega

EDWARD WYSZOMiRSKI
pracownik naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składaja:
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. VI. 1969 r. 

r> eod7 11.05 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
Ła. .__________ K4613

Cześć Jej pamięci! 
DYREKCJA? SZPITALA — POP 

RADA ZAKŁADOWA 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu. 

K4617

X W dniu 17 czerwca 1969 r. nieubłagana 
śmierć zabrała mego najdroższego męża, 

ukochanego ojca, syna, brata, szwagra i wujka 
w 55 roku życia

IRENEUSZA SZYFTERA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 17 w Stęszewie.

W nieutulonym żalu strapione

20872
ŻONA. DZIECI I RODZINA

W nekrologu

JANA BORUCKIEGO
z dnia 17. VI. 69 r. — zamiast emeryt MPK — 
wydrukowano błędnie PKP. Przepraszamy.

W dniu 14 czerwca 1969 r. zmarł tragicznie

ANDRZEJEK LENZNER
wzorowy uczeń i serdeczny kolega klasy II

Rodzicom i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:

RADA PEDAGOGICZNA 
KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ 

Szkoły Podstawowej nr 3 w Poznaniu.

„ J . V 1^-5,,m- Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca I 
Redaguje Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie !
redaktora naczel eg ) . „yfl=7 7fi ?odz od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 643-85 «l

dla czytelników_6M 18- ^dziaL miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca: ■ 
dział łączności z czytelń e RSW prasa” Biuro Oełoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi- !
Poznańskie wya riakr1a nie odpowiada Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty i „Ru ; 
nowy druk kłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwie rzyniecką 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Q-1 •

Ogrodnictwo, pół hekta 
ra ziemi, dwie szklarnie 
razem 500 m*. mieszkanie 
w Żabikowie. sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1247g.
Sprzedam pół domu dwu 
rodzinnego, po sprzedaży 
wolny, komunikacja miej [ 
ska. Luboń 3, ul. Kiliń- I

1256?skiego 6.

Znalnsea psa wilka alzac 
kiego, pan Kordoiewski. 
oroszony jest o ponowne 
podanie adresu — telefon
479-96. 2123g

Pani po pięćdziesiątce, 
o dużej kulturze orobi- 
stel. wykształcenie, do- 
rnek, ogródek, gotówkę, 
pozna odpowiedniego sa­
motnego pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
1° dla 1069gpr.
Emerytka lat 61, z miesz­
kaniem w Poznaniu, po­
ślubi najchętniej emery­
ta kolejowego. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1269g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, wysoki blon­
dyn, lat 41, z dzieckiem, 
dobrze zarabiający, poz­
na nania z prowincji, do­
brego charakteru, zgrab­
na. materialnie niezależ­
na do lat 38. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1211g.

4. Nasz ukochany, troskliwy ojciec, teść 1 dzia- 
i dek, śp.

BOLESŁAW ANTONI PIĄTKOWSKI 
zmarł 16 czerwca br„ po długich, ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Promienista 91 m. 4. 
Szamotuły. Gdańsk. 2129? F

Dnia 16 czerwca br. zmarła po długotrwałej 
chorobie

WŁADYSŁAWA BOCIAN
długoletnia woźna Szkoły Podstawowej 

w Suchym Lesie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19. VI. 

1959 r. o godzinie 15 z kostnicy Suchy Las na 
cmentarz w Morasku.

KIEROWNICTWO SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE — ZNP 

WSPÓŁPRACOWNICY 
KOMITET RODZICIELSKI

I DZIATWA SZKOLNA
2194?

Dnia 5 czerwca 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczną, mój ukochany maż. nasz kochany 

ojciec, ziąć, teść, brat 1 szwagier, lat 48, śp.

EDWARD WYSZOMIRSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI. ZIĘĆ I RODZINA

W dniu 14 czerwca 1969 r. zmarł

ANTONI LEŚNIEWICZ
długoletni b. pracownik Miastoprojektu 

— Poznań.
Żegnając Go ze smutkiem składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 14.15 z 

kaplicy na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 

I PRACOWNICY 
PPBM Miastoprojekt — Poznań.

r a R «o
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Marka

Środo Słońce: 3.29—20.18

TEATRY

POLSKI — g. J9 „Lato W No- 
hant”; NOWY — g. 19 „Bliski 
nieznajomy”; OPERA — g 19 
„Attila”; OPERETKA — g. 19 
..Skrzydlaty kochanek”: MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Siała baba 
mak”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW M 
ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20
„Kobieta diabeł” (jap. 18 1.): 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
2n.l5 „Skąd przychodzisz” (franc. 
18 1.); BAŁTYK — g. 10. 12. ’0 
15.20. 18. 20.15 „Oscar” (franc. 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne: 
GONG — g. io. 12. 16 „Arcvłokaj” 
(franc. 14 1.). g. 18. 20 „Smarku­
la” (poi. 16 1.): GRUNWALD — 
g. 16 „Winnetou” (I i II s. — jug. 
11 1.). g. 19.30 . zonach migdał” 
(bułg. 16 1.): GWIAZDA — g. 10.3" 
13. 15.30. 18. 20.15 „Do widzenia 
Charlie” fUSA 14 1.1: KOSMOS — 
g. 17. 19.30 „Siedem razv kobie­
ta” (włoski 18 1.1: MALTA — g. 
15.45. 18. 20.15 ..Alba Regia” (węz. 
Ifi 1.): MINIATURKA - g. 15.30 
„Na pokładzie stanał kapitan” 
(radź. 11 1.). g. 17.30, 19.30 „Wy­
padek” (ang. 18 1.1: OLIMPIA — 
g. 10., 12.30. 15. 17.30. 20 „Angeli­
ka wśród piratów” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 18. 20 „O tych pa 
niaeh” (szwedz. 16 1.): PANCER­
NI AK — g. 17.30. 20 „Maskarada 
szniegów” (ang. 14 1.):
WE — g. 10. 13. 17 „Pan Wołodv- 
jowski” (nol. 14 1.). g. 20 „Męs­
ki. żeński” (franc. szwedz. 18 l.)' 
PRZYJAŹŃ — nieczvnne: RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Ryszard Lwie Serce i Krzyżów 
cy” (USA 14 1.): RUSAŁKA (Swn 
rzedz) — g. 17 19.30 „Zabawa w 
masakrę” (franc. 16 1.): SCALA — 
g. 16. 18 „Osiodłać wiatr” (US 
12 1.). g. 20 ..Dziesiątą ofiara” 
(włoski 18 1.1; TFCZA — g. 17.!P 
19.30 „Księżniczka” (szwedz. 18 1.1: 
WARTA — g. 10 12.30. 15. 17. ’0
„Rineo Kid” (USA 14 1.). g. 20 
„Znak nannv” (rum. 16 1.1; WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 
15.30. 17.15. 19.15 ..Angelika wśród 
piratów”’ (franc. 16 1.): WILDA — 
g. 10. I’.30. 15. 17.30. 20 „Strzał w 
ciemności” (ang. 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Nanad 
stulecia” (ang. 16 1.): FOT^RLA- 
STTKON — g. 12—21 „Moskwa — 
rok 1968”.

CYRK
CYRK — (ul. Niezłomnych) — g. 

19.15.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzvcznvch (Sta­

ry Rynek) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Narodowe fal. Marcinkowskiego 

9) - g. 11—17.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artvstvcznvrh (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wielkopolskie Muzeum Wolsko 

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

- g. 11-17.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—18.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
akie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie ’ w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
niczego — ,.W walce r na Dore rr 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe - „Polsk’ 
Plakat Filmowy” — g. 11—17.

PTF 'Paderewskiego 7) - „Sa 
lon Wiosenny” — g. 10—19.

Klub MPik fRatalczaka 39) - 
Wystawa biżuterii ar’v«”rzne’ 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje- rysunki i pro­
jekty scenograficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

BWA (St. Rynek) — I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz­
nych 1 Międzynarodowa wystawa 
fotograficzna „FOTO EXPÓ 69” — 
g. 10—18 (do 30 VI).

Szkoła im. Powstańców Wlkp. 
(narożnik Ratajczaka 1 Kościusz­
ki) — „Okucia I wyroby z two- 
rzyw sztucznych dla budowni­
ctwa” — g. 9—18 (do 18 VI).

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31 VIII).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Raszei (ul. 

Mickiewicza 2. tel. 472-51) — in­
terna. chirurgia ogólna, laryngo­
logia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12 tel. 511-11) — oku­
listyka; Oddział Neurologiczny 
(ul. Grobla 26. tel. 594-68) — neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna 'ul Sznl 
talna 29 33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 naełe zachorowania w do­
mu. tel. 666-se dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 - cała dobę dla po w. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podsta-ta w Luboniu 
— tel 09 — cała dobę

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czvnne cała 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 ntedz. i święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego czvnne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę, 
Chirurgiczne I - ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne Tl - ul. Kasprzaka 16 tel 
823-ss - rał» dobę

‘„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę, al. Marcinków
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Garażowanie na ulicy
PPTH czeka na nową bazą

Codziennie w godzinach popołudniowych i wieczornych 
ul. Kazimierza Wielkiego zam enia się w wielki parking dla 
kilkudziesięciu samochodów ciężarowych. Stoją tam wozy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego Handlu, dla 
których nie ma już miejsca w obrębie bazy mieszczącej się 
przy tej samej ulicy.
Pracownicy PPTH. którego 

działalność ma zasadnicze 
znaczenie dla sprawnego za­
opatrzenia sieci sklepów deta­
licznych. z niecierpliwością 
czekają na otwarcie nowej ba 
zy: buduje się ją przy ul. 
Wieruszewskiej na Junikowie. 
Powstaje tam stacja obsługi 
dla 300 pojazdów oraz miejsce 
garażowania dla 150 wozów. 
Parkingi przy ul. Wieruszow- 
skiei sa już od 1 lipca ub. ro­
ku częściowo wykorzystane i 
codziennie nocuje tam 100 sa­
mochodów.

Prosty rachunek matema 
tyczny wskazuje, że baza 
przy ulicy Wieruszewskiej 
nie zdoła pomieścić wszy­
stkich samochodów tego 
przedsiębiorstwa. W przyszłej 
5-latce powstać ma stacja sa­
telitarna na 250 wozów przy 
ul. Obotryckiej obok zakła­
dów przetwórczych i garmaże 
tyjnych. które mają zostać 
tam również zbudowane. Do 
tego czasu trzeba bedzie wy­
korzystywać w dalszym ciągu 
bazę przv ul. Kazimierza Wiel 
kiego, choć z kolei teren ten 
przeznaczony jest na budowę 
pawilonu handlowo-usługowe­
go „Motozbytu”.

Do kłopotów z parkowa­
niem dochodzi jeszcze brak 
kierowców zwłaszcza z I i II 
kategoria. PPTH szkoli kie­
rowców. ale to wszystko zbyt 
mało. Brak również pracow­
ników spedycyjnych. W zwiaz 
ku z tvm ponad 95 proc, kie­
rowców PPTH oprócz swoich 
normalnych czynności wyko­
nuje jeszcze dodatkowo prace 
ładunkowo-spedycyjne.

Zadania stojące przed Po­
znańskim Przedsiębiorstwem 
Transportowym Handlu są 
bardzo poważne. Tylko w 1968 
roku 237 samochodów (śred­
nia roczna) przewiozło 326 ty­
sięcy ton towarów, przede 
wszystkim z hurtu do deta­
lu. Bez względu na sytuację 
przedsiębiorstwa, towary mu­
sza być dostarczone do skle-

Cenny prezent
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Dziecka delegacja kur­
santek i nauczycielek Zakła­
du Doskonalenia Zawodowego 
dokonała w Państwowym Do­
mu Dziecka w Chodzieży-Kar 
czewniku wręczenia wszystkim 
wychowankom darów w posta 
ci odzieży (sukienek lub blu­
zek).

Obdarowano 65 dzieci w wie 
ku od 4 do 18 lat. Wartość da 
rów wynosi około 8.500 zł. w 
czym wartość nakładów pracy 
społecznej około 5.000 zł. Ma­
teriały na wykonanie darów 
zakupiono z funduszów Zakła 
du. (na)

skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Mieiska ( eerniea rtla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 9—21 w nocv nagle wnadkl

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
fczvnna cala dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

TADIO
Środa: program i. Fala 1322 

m i UKF 66.62 MHz (do r. 171: 
8.10 „Dzień dobrv tu Redakcja 
Społeczna”: 8.20 Melodie na dzień 
dobrv: 9 „Balatoński wiatr” — 
konc. rozrvwk.: 9.30 Divertinien- 
ta i .serenady Dolskich kompozy­
torów1 * * * * * * * *: 10.05 „Dla każdego coś mi­
łego”; li Kamil Saint-Saens — 
Wariacie na temat Beethovena na 
2 fortepiany: 11.25 Stare piosenki 
w nowym oprać instrument.: 
11.45 Public. miedzvnar.: 12-25 
Konc. z polonezem: 12.45 Rolniczy 
kwadrans: 13 ..W krainie melodii 
i niosenki”: 13.20 „Swojskie melo 
die”: 13.40 Wiecei leoiei tanieli 
14 „Zielone spotkania” reportaż; 
14.20 Utwory Mendelsohna i Lisz­
ta: 15.05 „Godzina d'a dziewcząt 
i chłopców”: 16.10 .Popołudnie 1 
młodością”: 18.05 ,.Maeazvn nau­
ki młodzieżowej”: 18.50 Muz. 1 
Aktuain.: 19.15 „Reklamowy konc. 
życzeń”: 19.30 Konc. chopinowski 
— z nagrań W. Posinikowei: 20.25 
„Zaproszenie do tańca od ork R. 
Deleado”: 21 „Ze wsi i o wsi”: 
2’.20 Rozmowy o wychowaniu 
obywatelskim: 21.30 „A to Polska 
właśnie” aud. poetycka: 2? Muzy 
ka staropolska — Renesansu i Ba 
roku: 22.30 Odpowiedzi 7 różnych 
szuflad! 22.45 Kwadrans jaz.zu: 
23.10 „Tańczvmv do nółnocy"; 0-10 
Program nocnv z Wrocławia.

i młodych widzów: „Ekran 7
bratkieiń” — w programie m in.
ostatni odcinek filmu z serii
„Wyspa skarbów”: 17.40 — Kro­
nika Tygodnia: 18 — Sprawozda­
nie z Miedzvnar. Zawodów Lek­
koatletycznych o Memoriał J. Ku 
socińskiego: 19.20 — Dobranoc 1
dziennik: 20.10 — Gawędy o współ 
czesności — przed kamerami prof 
dr Konstanty Grzybowski: 20.25 —
„Poligon”: 21 — „Walizka w krat 
ke” — film fah. nrod. rum.: 22.25
— Dziennik: 22.45 — Politechni­
ka TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7 8 10.
12.05 15. 16 18. 20 23 24. 1. 2. 253-

PROGRAM Tl — Fala 407 m 1 
UKF 69.74 MHz: 8.3.5 „Fiat” — to 
nie tvlkn Żerań: 8.50 10 minut 
gra W. Kolankowski; 9 Suity ork. 

pów, co wymaga utrzymania 
w ruchu odpowiedniej liczby 
pojazdów. Na pewno sytuacja 
ulegnie poprawie, gdy warsz­
taty zaczna pracować w nowo 
czesnych pomieszczeniach 
przy ul. Wieruszewskiej. We­
dług planu ma to nastąpić w 
1970 roku. Jak na razie głów­
ny wykonawca — Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych 
pracuje zgodnie z harmonogra 
mem. Jedynie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Insta 
lacyjnych (podwykonawca) o- 
późnia swój zakres robót, (s)

Samochody PPTH przy ul. Kazi­
mierza Wielkiego.

Fot. — K. Przychodzki

Tworzywa i aluminium w budownictwie
Uczestnicy 25 wycieczek z różnych stron kraju oraz przed 

stawicicle różnych przedsiębiorstw z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Węgier, NRD, NRF, Libanu i Maroka sko­
rzystali z okazji i zwiedzili wystawę, którą zorganizował w 
Szkole im. Powstańców Wielkopolskich przy ulicy o tej sa 
mej nazwie. Branżowy Ośrodek Informacji Techniczno-Eko 
nomicznej Zjednoczenia Przemysłu Okuć i Instalacji Bu­
dowlanych w Poznaniu.

Na wystawie, którą można 
zwiedzać jeszcze dzisiaj w 
godz. 9 — 18, zaprezentowa­
no okucia i wyroby z tworzyw 
«ztucznvch oraz z aluminium 
dla budownictwa. Z tworzyw 
sztucznych wytwarza się m. 
in. rury kanalizacyjne, płyty 
faliste do pokrywania dachów 
okładziny do schodów i płyt­
ki do łazienek, klamki, świet­
liki dachowe, wentylatory. Co 
raz szersze zastosowanie ma 
też aluminium używane do 
wyrobu żaluzji, okien, drzwi, 
pokrywania płyt warstwo­
wych, wytwarzanych ze sty­
ropianu. Aluminium to może 
bvć w dodatku zabarwione na 
różne kolory.

Na wystawie zaprezentowa­
no około 150 najciekawszvch 
nowości, jednakże samo Biu­
ro rozprowadza tego typu wv 
robo w wielokrotnie wiecei. W 
jeszcze większym stopniu 
wzrośnie produkcja materia­
łów z tworzyw i aluminium 
dla budownictwa w przyszłej 
5-latce. W ich wprowadzaniu 
zauważa sie jednak w róż­
nych przedsiębiorstwach kon­

Bizeta i Faurego: 9.35 „Zielone 
sygnały”: 9.50 Rosyjskie pieśni i 
tańce ludowe: 10.10 Kwadrans me 
lodii: 10.25 „Jarmark cudów”: 
11.25 W 200-lecie urodzin J Elsne­
ra: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Konc. muz. rozrrwk.: 13.40 
„Kaczka w śmietanie” humores­
ka: 14.05 Gra Kaoela Rozgł. Ol­
sztyńskiej PR ood dvr. Wł. Jar- 
mołowicza: 14.25 „2X10 minut”. 
Graja Zesp. Instrument.: 14.45 
..Błękitna sztafeta”: 15 Utwory 
dawnych mistrzów: 15.30 „Pieśni 
• Tańce Świata”: 15.50 „Współ­
działanie godne uwagi” z cyklu: 
..Problemy wielkich mocv”: 17.15 
Aud. oświatowa: 17.25 „25 lat na- 
szei piosenki”' 17.55 Radioer- 
nress: 18.10 Z crkliu „Tematy po­
zornie nieaktualne” feL: 18.20 
..Peizaże polskie” woiew szcze­
cińskie po 25 latach: 19.’” Mel. e 
uśmiechem: 19.30 Teatr PR „Lu­
towy wiatr” — słuch.: 21 Nowe 
nivfv w Polskim Radio: 21.30 „Ra 
diowe Studio Pio«enki” — A. O- 
sieckiet i J. Borkowskiego: 22.30 
•Tez. francuski: 22.45 Utwory kamę 
mina K. Szymanowskiego; 23.15 
Miedzvnar. Uniwersytet Radiowy 
U.LP.T. wvkład ot. „Nowa orga­
nizacja państwa ianońskieeo: 23.25 
.25 minut tanecznego relaksu”.

WIADOMOŚCI! 5.30 6.30 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM III! UKF 66.6? MHz: 
17.05 Oiiodlibet — czvli co kto 1u 
bi: 17.30 „Onowieści” Marie de 
France — ode. 15: 17.40 Miedzy
.Bobin!” a ..Olimpia”: 18 Ekspre­

sem przez świat: 18.05 Herbatka 
nrzv samowarze' 18.25 Przebój za 
nrzeboiem: 19 Powieść w wvd. 
dźw. „Kolumbowie”: 19.25 Muzvez 
ne po!edvnki — „Blackout” kon 
tra „Breakout”: 19.50 Kolorowy 
świat snortu — gawęda: 20 Remi 
niscencie muzyczne” Ojstrach ’ 
‘'tern bez smyczków”: 20.45 „Ta 
świnią Morin — słuch.: 21.06 Śpie­
wała solenizanci: 21.30 Humor z 
bródka — „Grzechy i grzeszki”; 
21.49 Opera K. M. Webera „Wolny

Sukces „Bardów" 
w Elblągu

Zespół młodzieżowy „Bardo­
wie”, reprezentujący Środowis­
kowy Klub Studencki „NURT” 
w Poznaniu zanotował na 
swym koncie nowy sukces ar­
tystyczny.

W półfinale międzywojewódz 
kich eliminacji II Młodzieżowe 
go Festiwalu Muzycznego w 
Elblągu, w konkurencji zespo­
łów muzycznych zajął I miej­
sce i zakwalifikował się do fi­
nału w Chorzowie.

Zespół, kierowany przez za­
palonego entuzjastę muzyki 
jazzowej Ryszarda Szylberga, 
obchodzić będzie wkrótce 5-le- 
cie istnienia. W swym dorobku 
artystycznym posiada kilka wy 
granych festiwali i przeglą­
dów muzycznych, łiczne nagra­
nia radiowe i występy w TV. 
Wyszło z niego wielu muzy­
ków, którzy zasilili czołowe 
grupy muzyczne naszego kraju.

W planach na przyszłość 
„Bardowie” przygotowują no­
we nagrania, (na) 

serwatyzm, m. in. przy stoso­
waniu rur kanalizacyjnych z 
tworzyw sztucznych, chociaż 
nie tylko nie ustępują one wy 
trzymałością wyrabianym z że 
liwa. a są od nich o przeszło 
50 proc, tańsze. (b)

V Wojewódzki Bajd 
Społecznych Inspektorów Ruchu

Już po raz piaty Wydział Prewencji Ruchu Drogowego KW 
MO i Wojewódzki Sztab ORMO organizują 22 bm. rajd 
przedstawicieli dwutysięcznej rzeszy społecznych inspekto­
rów ruchu drogowego.

Rajd wojewódzki poprzedzo 
no eliminacjami powiatowymi, 
w których społeczni inspekto­
rzy startowali na motocyklach 
i samochodach. Do Wielkopol­
skiego Rajdu (tylko samocho­
dowego) dopuszczono zwycięz­
ców zawodów powiatowych. 
Każda załoga startuje w 3-oso 
bowym składzie; Zasadniczym 
celem rajdu jest sprawdzenie 
znajomości przepisów Kodeksu

strzelec”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Perrv Como: 22.15 
Samochodowe fantazle: 22.25 Z na 
szej taśmoteki: 23 „Pieśń o Iława 
jacie” — Henrv Lonefellowa; 
23.05 „Muzvka nocą”; 23.50 Gra 
Fats Waller.
TELEWIZJA

ŚRODA: 10 — „Pożar lasu” — 
film z serii: „Ścigany”: 10.55— 
11.25 — Fizyka (kl. VII): „Zapis 
dźwięku”; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy: „Przykłady rozwią­
zań zadań egzaminacyjnych” — 
cz. III i IV; 16.25 — Dziennik: 
16.35 — Dla młodych widzów:
„Latający Holender powrócił » 
rejsu”: 17.10 — Magazyn TTP”; 
17.2o — „Nowiny” — Magazyn Po­
stępu rolniczego; 17.45 — Pro­
gram rozrywkowy; 18 — Dialogi 
historyczne: 18.30 — Giełda Pio­
senki; 19.20 — Dobranoc: „Gucio 
i Cezar”; 19.30 — Dziennik: 2#.05 
— ..Pożar lasu” — film z serii: 
„Ścigany”: 20.55 — Magazrn „Swia 
towid”: 21.30 — PKF: 21.40 - Syl 
wetki X Muzv — Kalina Jędrusik; 
22.05 — Dziennik; 22.30 — Politech 
nika (powt.).

CZWARTEK: 15.20—16.25 — Poli 
technika TV — Fizyka I rok: 
„WłasnoścL/termodynamiczne Ra­
zu doskonałego” i „II zasada ter 
modynamiki”: 16.35 — Dla dzieci

Po raz drugi w czołówce
Do redakcji nadszedł list, którego autorzy, podpisani ja 

ko „Studenci WSE”, dzielą sie z nami przyjemną dla 
nich wiadomością, że w ogól nym podsumowaniu trwające 
go cały rok konkursu na najlepiej prowadzoną stołówkę 
studencką, stołówka nr 8 (przy WSE), w której jadają, 
po raz drugi zajęła pierwsze miejsce.

Z dziennikarskiego obowiąz 
ku sprawdziliśmy tę informa­
cję w Komisji Ekonomicznej 
RO ZSP. Jej przewodnicząca, 
Krystyna de Mezer potwier­
dziła dane. Poinformowała 
nas także o dalszych wyni­
kach pożytecznego konkursu. 
Pożytecznego, bo dzięki nie­
mu znacznie poprawia się 
stan zaplecza stołówek oraz 
jakość i urozmaicenie posił­
ków.

W skład komisji oceniają­
cej wchodzili przedstawicie­
le PSS prowadzącej stołówki, 
Komisji Ekonomicznej RO 
ZSP. Wydziału Handlu Prezy 
dium RN Poznania oraz przed 
stawiciele WSWF (tej jedy­
nej bowiem stołówki nie pro­
wadzi PSS). Sam konkurs 
przeprowadzono w trzech 
etapach. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęła 
wspomniana stołówka nr 8 
przy WSE. drugie ex equo 
stołówki WSWF i nr 28 (przy 
studenckim półsanatorium), 
trzecie — stołówka nr 16 przy 
PWSM. Wyróżniono także sto- 
łów’kę nr 1 mieszczącą się w 
DS im. H. Sawickiej przy Al. 
Stalingradzkiej.

Konkurs obejmował także 
współzawodnictwo o najlepszą 
studencką Komisję Stołówko­

Roboty naprawcze 
na liniach MPK

W nocy z 18/19 i 19/20 bm. tram­
waje linii 4 w ruchu nocnym do­
jeżdżać będą z Górczyna tylko do 
Rynku Wildeckiego, bowiem na 
ul. Dzierżyńskiego przy ul. Krzy­
żowej będzie dokonywana wy­
miana szyn.

Przewóz pasażerów z Rynku 
Wildeckiego zapewni autobus.

W dniach 18 i 19 bm. tramwaje 
linii 3, 7, 12 w godzinach od 8—13.30 
w obu kierunkach skierowane zo­
staną przez ul. Marchlewskiego i 
Dzierżyńskiego z powodu konser­
wacji sieci napowietrznej, (na)

Drogowego wśród samych spo 
łecznych inspektorów.

Każda załoga otrzymała już 
tr. sę. którą wyruszy ze swoje 
go miejsca zamieszkania na 
zlot gwiaździsty do Poznania. 
Następnie na odcinku Poznań 
— Gniezno odbędzie się kilka 
naście prób specjalnych, jak 
np. sprawności jazdy. Oprócz 
tego dla zawodników przygoto 
wano różne niespodzianki w 
.postaci zadań, które trzeba bę 
dzie rozwiązać w określonym 
czasie i miejscu. Na mecie w 
Gnieźnie każdy uczestnik Raj­
du. odpowiadać będzie na pyta 
nia, związane z problematyką 
ruchu drogowego, a wyniki za 
liczone zostaną do ogólnej 
punktacji. Zakończenie V Wiel 
kopolskiego Rajdu Społecz­
nych Inspektorów Ruchu Dro 
gowego odbędzie się w Nie­
chanowie. Na zwycięzców cze­
kają cenne nagrody, propor­
czyki i plakietki.

Organizatorzy przy okazji 
rajdu chcą przeprowadzić 
akcję porządkową na szosach 
Wielkopolski, by w ten sposób 
choć minimalnie zmniejszyć 
wzrastającą ciągle liczbę wy­
padków. A jest ich, nieste­
ty, coraz więcej, zwłasz­
cza w ostatnich tygodniach. 
W ciągu pierwszych pięciu mie 
sięc” tego roku w naszym wo 
jewództwie wydarzyło się 936 
wypadków w których zginęło 
76 osób a 752 zostało rannych. 
Tylko w maju zanotowano 256 
wypadków (19 zabitych i 239 
rannych). Natomiast w czerw­
cu (do 12 bm. włącznie) i ro- 
niki milicyjne zanotowały 119 
wypadków. 6 osób zabitych i 
135 rannych, (s) 

wą. Tu pierwsze miejsce za­
jęła Komisja przy stołówce 
nr 26 (AM), drugie — nr g 
(WSE), trzecie — nr 22. (Pp),

Jak wynika z powyższego 
personel i aktyw stołówki nr 
8 dwukrotnie znalazł się r,a 
wysoko punktowanych rniej, 
scach. A więc studenci WSE 
nie przesadzili uisząc: „...My 
stali konsumenci, w pełni ak­
ceptujemy werdykt jurorów i 
tą drogą chcemy wyrazić na­
szą radość, jak i serdeczne po 
dziękowanie przede wszyst­
kim paniom kierowniczkom — 
Kazimierze Jesionowskiej j 
Krystynie Zaradnej oraz ca­
łej załodze tej najlepszej sto- 
łówki (...) A wszystkim studen 
tom w kraju życzymy takich 
stołówek i takich kierowni­
czek jakie mamy my”.

Opinia samych konsumen­
tów z powodzeniem zastępuje 
wszelkie komentarze. Pozosta 
je tylko pogratulować wyróż 
nionym. Oby tak dalej, (wn)

32700 zł ze zbiórki 
na cele PKPS

Polski Komitet Pomocy Spo 
łecznej — Prezydium Zarządu 
Miejskiego poinformował nas, 
że w wyniku zbiórki pienięż­
nej do puszek w dniu 4 maja 
br. zebrano kwotę 32.726.20 zł. 
Sumę tę przeznaczono na po­
moc żywnościową, obiadową i 
usługową dla osób samotnych 
w wieku starczym.

Dalsze dary pieniężne i o- 
dzieżowe przyjmują zarządy 
dzielnicowe PKPS w każdy 
poniedziałek i piątek w godz, 
od 15 do 17. A oto siedziby po 
szczególnych zarządów dzielni 
cowych: Grunwald — ul. Ma­
tejki 52 (tel. 62935), Jeżyce — 
ul. Jackowskiego 27 (tel. 
44252), Nowe Miasto — ul. 
Chwaliszewo 74, Stare Mias­
to — ul. Masztalarska 8a 
(tel. 54359) i Wilda — ul. 
Dzierżyńskiego 161/163 (tel. 
32474).

Zarząd Miejski Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
znajduje się przy pl. Kolegiac 
kim 17 (tel. 572-81). Konto 
w NBP III O/M 1231-9-3295.

(na)

Kto widział?
14 czerwca 1969 r. około godz. 

17.20 w Poznaniu na ul. Zamenho. 
fa — Podwale (Rondo) tramwaj 
linii nr 18 potrącił kobietę, która 
w wyniku odniesionych obrażeń 
zmarła w szpitalu.

Świadków wypadku prosi się o 
zgłoszenie w Wydziale Kontroli 
Ruchu Drogowego Komendy Miej­
skiej MO w Poznaniu, Plac 
Wolności nr 16, pok. nr 22 w go­
dzinach od 8 do 16 lub telefonicz­
nie: 412-309. (na)

WCZORAS

U
A.„Lokator domu przy uJ- 

życkiei 46a. o brudnym ^anie°Dn(j 
nym podwórzu, na którym 
dłuższego czasu leżą m. in. sie 
niki. śmieci i sucha trawa.

A-.-Ab. pytając, dlaczego 
Puszczykowie na placu węg> j 
wym nie widać jeszcze k0'ę^'ie 
węgla. Co roku o tym cz8l,h 
mieszkańcy Puszczykowa 
już kupić opał na zimę. Chcie.i i 
to uczvnić i w tvm roku. .

A...K. M. z al. Hetmańskim ” 
tym, że operatorzy sprzętu m 
chanicznego pracujący przy 1 
wisku dla przyszłej trasy trą 
watowej uszkodzili dość 
nie pięć pni kasztanów, które 
dzie można jeszcze uratować. J 
śli szybko się ktoś tym zajmie.

A.„ Wydział Gospodarki 
nalnej i Mieszkaniowe! 
dium DRN Nowe 
mujac. że przepływ rzeki 
został częściowo oćzyszczo . •

A... Dyrekcja UAM. 
polecenie umycia wAZ.j; WJ" 
drzwi wejściowych do auh. 
smarowanych oliwą. Gru11'

A ... Prezydium DRN HvreRfła 
wald zapewniając zę naroż- 
PUPiK „Ruch” ustawi na s<e- 
niku ulicy Rakoniewic^1® prosi11 
szewskiej kiosk, o 
mieszkańcy tej okolicy.


